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Płowiecka rocznica
Bez większego wrażenia w Polsce mija 

sześćsetlecie zwycięskiej bitwy Łokietka 
z Krzyżakami pod PI owcami. Święcą je 
tylko Kujawy-; ale Kujawy, to jeszcze nie 
Polska. A szkoda!... Zarówno główny bo­
hater tej bitwy, wytrwały i mądry król, 
jak i sama bitwa płowiecka, zasługują na 
przypomnienie i godne są zbiorowego hoł­
du narodowego.

W bitwie płowieckiej czcimy bohater­
ski epizod walk polskich o utrzymanie 
Pomorza i przejaw naszej odporności na 
ten „Drang nach Osten", któremuśmy osta­
tecznie ulegli. Z obydwóch więc tych 
względów aktualną jest Łokietkowa walka.

Krzyżacy oparci o ni eor jen tu jacy się 
w naszych stosunkach Zachód Europy stali 
się szczególnie niebezpiecznymi dla Pol­
ski z początkiem wieku 14-go. Łupili i ni­
szczyli nasze północne województwa, nie 
szczędząc nawet kościołów i lekceważąc 
klątwę kościelną, którą ich obłożył biskup 
włocławski. Wstrzymali swe zapędy dopie­
ro na wieść, że Łokietek organizuje odpór 
i że uzyskał poparcie Litwy i Węgier. — 
Przyszedł do skutku rozejm. Nie trwa! je­
dnak długo. Zerwali go Krzyżacy (o co im 
Łokietek wytoczył proces przed Stolicą 
Apostolską) i runęli dwiema drogami na 
Polskę. Na jednej dopadł ich Łokietek  
i po uporczywym boju zadał im klęskę  
27 września 1331 roku.

Niestety, zwycięstwo nie zostało wyko­

rzystane. W następnym roku zajęli Krzy­
żacy Brześć Kujawski, Inowrocław, opano­
wali całe już Pomorze.

Były więc Płowce epizodem tylko, epi­
zodem szczęśliwym, w nieszczęśliwej wów­
czas walce o odzyskanie Pomorza. Polska 
ostatnich Piastów nie miała siły potrzeb­
nej do utrzymania tej ważnej swojej pro­
wincji. Zdezorganizowana podziałami, zni­
szczona wewnętrznemi walkami, nie dała, 
nie mogła dać należytego odporu żywioło­
wej, brutalnej sile zdradzieckiego Zakonu 
krzyżackiego.

Jeśli się historja nie powtarza, to jed­
nak wykazuje, analogje. I nie jest kazno­
dziejską przesadą, gdy powiemy, że nas 
to samo czeka w najbliższej przyszłości za­
danie, wobec którego stał bohaterski W ła­
dysław: — obrona Pomorza... Lecz Polska 
z czasów Łokietka nie miała w sobie tyle 
siły, ile było potrzeba, żeby na miejscu 
osadzić krzyżactwo. Zabrały ją podziały 
i walki książąt między sobą. Czy i tu nie­
ma analogji z czasami dzisiejszemi?

Bitwa pod Plowcami była epizodem, dla 
nas szczęśliwym, w innym, większym jesz­
cze, procesie dziejowym: — hrla przeciw­
stawieniem się uiem:eekienm parciu na 
wschód... Wstrzymała je na parę zaledwie 
miesięcy, nie na zawsze. Jak zresztą inne 
nasze nad krzyżactwem zwycięstwa.

Francuski Strassburg wyzwoliwszy się 
z niemieckiej opresji w 17-tym wieku, wy-
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bił medal z napisem: „ P o r t a  G e r m a -  
n i  s c l a u s a “ (Po zamknięciu Niemcom 
bramy). Po Płowcach nie mogliśmy bić ta­
kich medali. Brama dla Niemiec nie zosta­
ła zamknięta, a dalszy rozwój migracji 
polskiej 'udności wskezuje, że odtąd — 
z pewnemi przerwami — ustępujemy Niem 
com i potem (od 16-go wieku) własnemi 
rękoma budujemy im gniazdo nad swoją 
granicą, a sami, byle „mieć spokój" z tej 
strony porzucamy staropolskie sadyby na 
zachodzie i idziemy w bezkresne stepy 
wschodu budować nową tu Polskę dla 
siebie.

Trudno obarczać poszczególne osobi­
stości odpowiedzialnością za tę niewątpli­
wie błędną politykę. Procesy historyczne, 
jak ten, o którym mówimy,' dokonują się 
dzięki psychozie. Trzeba szczególnie mą­
drych i nadzwyczajnie twardych ludzi, że­
by się im przeciwstawić, i żeby psychikę 
zbiorową nastawić do walki z psychozą.

Błąd spostrzegliśmy dopiero wtedy, kiedję 
już było zapóźno.

Lecz „Drang nach Osten" ze strony 
Niemców m e ustał. Jest on dziś równie 
silny, jak za czasów piastowskich i jagiel­
lońskich. Może nie tak brutalny w formach, 
jak wówczas, ale za to podstępniejszy; 
przypomnimy tylko rewelacje „111. Kurje- 
ra Codz." o finansowaniu akcji ukraińskiej 
przez Berlin, i wczoraj przez nas przyto­
czone rewelacje „Prager Presse" o wy­
korzystywaniu niemieckiego związku in­
żynierów do szpiegostwa gospodarczego 
w Polsce.

Bardzo często pada dziś hasło o wzma­
cnianiu elementu polskiego na wschodzie. 
Lecz pamiętajmy przedewszystkiem o ko­
nieczności wzmocnienia polskiego elemen­
tu na zachodzie, jeśli go nie chcemy na 
rzecz Niemców stracić.

To nam przypominają Płowce!
W.  Z .
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i m s p l s i ą w ? . . .
Kto większym przyjacielem Francji?

„Dziennik Poznański'4 udowadnia, że 
dobre stosunki z Francją ma Poiska do- 
piero(j) od „maja 1926 r.“.

„Nie odmawiajm y bynajm niej —  zapew­
n ia  łaskaw ie —  dobrej woli ani zasług- ko ­
lejnym  kierów nikom naszego Ił. S. Z., w ich 
polityce francuskiej. Zaprzeczyć sję jednak 
nie da, że uregulow ały się i usta liły  to sto­
sunki szczególnie od czasu objęcia steru  
przez p. min. A. Zaleskiego. Rzecz oczy­
wista-. ułatw ia! mu zadanie fak t istnienia 
w  Polsce odl 1926 roku serji silnych rządów, 
spojonych pod inspiracją Marszalka Piłsud­
skiego jednolitą myślą i wolą polityczną. 
W szyscy lojalni przeciwnicy tego obozu 
m uszą przyznać, że fa k t tak i w dziedzinie 
po lityki zagranicznej jest nieocenioną zdo­
byczą.

P o litykę A. Zale kiego cechują stałość 
linji ideowej i zręczna pełna godności i spo­
koju  ta k ty k a . Usam odzielnienie się nasze od 
polityki czysto francuskich interesów  na 
terenie międzynarodowym zostało przepro­
w adzone z tak tem  i um'aircm. Polityka pol­
ska we Francji odseparowała się od dawnej 
wyłączności kontaktu z tym lub innym obo­
zem, stając na terenie ogólno-państwowym. 
N atom iast n a  każdej płaszczyźnie, gdzie 
‘n teresy  nasze i francuskie zazębiają się 
i spo tykają , następuje stało rzeczowe uzgo­
dnienie tak tyczne. Dzięki tem u P o lska m o­
g ła rozw ijać swe dobre stosunki z Mał^ 
E ntenta, naw iązując nić życzliwości z W ę­
grami, mogła zbliżyć się do Rzymu, Lon­
dynu i Nowego Y orku bez zachm urzenia 
wr najsłabszej naw et mierze zaufania y  Pa­
ryżu.

Polska polityka wobce Niemiec cieszy 
się uznaniem powszechnem wo Francji. Zu­
chwale roszczenia i prowokacje Rzeszy do­
starczają tysiącznych okazyj do protestów, 
skarg i hałasu na terenie międzynarodo­
wym. Czasami można byłoby ubolewać 
z powoau naazwy czajnej zimnej krwi p. 
min. Zaleskiego. Odnosi się niekiedy wra­
żeni że zbyt cierpliwie ogranicza się do 
odpierania tylko ataków. W pewnych wy­
padkach pociągnięcie Rzeszy do odpowie­
dzialności za jej akcję eksterminacyjną 
1 nadużycia szczegó)n;e na Śląsku niemiec­
kim, gdzie obowiązuje rów niei konwencja 
genewska, byłoby może załamało nieprze­
rwane ofenzywy pruskie, jakie musimy tam 
znosić Ostatecznie, sa to szczegóły11, 
krtykuł len  jest bardzo znamienny... 

Pamiętamy przeć 3ż, jak to prasa sanacyj 
na po r. 1926 z lubością drukowała wystą­
pienia przeciw „płatnym agenturom14 t. j. 
przeciw wiązaniu polskiej dyplomacji 
z  dyplomacją francuską. Czytaliśmy wtedy 
w iele o różności celów miedzy Polską 
i Francją, a naiomiast o konieczności pro­
wadzenia „samodzielnej11 polityki zagra­
nicznej przez Polskę. „Samodzielność11 po­
legała — iak doświadczenie uczyło — na 
zbliżaniu się do W ęgier i do Rzymu. Roz­
wój jednak wypadków wykazał, że była, to 
fałszywa polityka, i że wbrew „pobożnym 
życzeniom11 kierowników sanacji, trzeba 
utrzymywać ścisły kontakt z Paryżem 

Dziś ta zasada, broniona wytrwale 
przez nas, tmumfuje, a prasa sanacyjna 
zapewnia, że r :kt bardziej, niż ona, nie 
był za współpracą z Francją... Rzut oka ną 
naszą politykę zagraniczną po maju 1926 
wystarczy, by się przekonać, że „francuska 
orientacja11 naszej sanacji jest bardzo św ie­
żej daty, choć „Dziennik Poznański11 jest 
Innego zdania.

Skrócenie czasu prary.
„Gazeta Polska11 polemizuje z „Robot­

n ikiem 11, który twierdzi, żc
„skrócenie czasu pracy  ma sens ty lko  

wledy, jeżeli nie pociąga za sobą ż a d ne j  
obniżki p tac11.

„Sądzim y —  pisze „G azeta Rolska11 
że skracanie dnia. p racy  ma sens dla św iata 
pracowniczego zawsze; oczywiście gdyby 
przy tam  skracaniu  u *  u legały obniżce ni­
skie u nas zarobki robotnicze, mielibyśmy 
dopiero w ybitny  efekt wybitnego rozszerze­
nia spożycia i ożyw ienia rynku w ew nętrz­
nego. Jednakże naw et -przy pewnej obniżce 
zarobków  w  związku ze skróceniem czara 
pracy, dzięki wprowadzeniu większej lrozby 

osób do udziału w zarobkowaniu, rozsze­
rzy  się niewątpliwie sppźyc:e przed miotów 
pierwszej potrzeby, a nadto  odciąży się ty ­
siące rodzin -robotniczych od straszliwej 
depresji psychicznej, związanej z trwałem  
bezrobociem żywiciela rodziny".

Organ rządowy o potrzefeis opozycji 
w sejnue.

„Ku.r,jer Poranny" jeden z naczelnych 
organów sanacji, zwraca uwagę na waż­
ność zapowiedzianej so^ji sejmowej dla 
państwa 1 przy tej sposobności tak się wy­
raża o roli opozycji:

„Te rzeczy —  pisze „K. I ' 11 o przędło-

Przegląd religijny.
Jak się przedstawia prasa katolicka? — Trzy typy. — Kraje katolickie oez prasy katolic­

kie,. —  Jak w Polsce?

Ks. A Bangha T. J „  tw órca prasy  kato lic­
kiej n a  W ęgrzech i doskonały znaw ca tego 
przedm iotu (gzego dowiódł swoim w ystępem  
Da międzynarodowym kongresie prasy  kato lic­
kiej w Brukseli w r. ub.) o g ło s i te raz  ciekawy 
a rty k u ł w tej sprawie.

R ozróżnia trzy  kategorje  krajów  kato lic­
kich, jeśli chodzi o stosunek do prasy... Pierw ­
szy, kon tynen talny  ty p  polega na tern. że po­
jęcie „p rasa  kato licka11 obejm uje przede- 
w szystkicm  prasę codzienną. Dzienniki te  przy­
noszą w każdym  num erze bogatą  treść  czytel­
nikowi, a  więc omówienie w szystk ich  proble­
mów7- politycznych dnia, społecznych, gospo­
darczych, —  pouczają o zjaw iskach z z-akresu 
litera tu ry , kina, sz tu k ’, —  prow adzą rubryki 
dla wypadków, sądu i nowości dnia. F alezą  
tu  przedew szystkiem  —  pisze ks. Bangha —  
dz-ienniki niemieckie, holenderskie i belgijskie. 
Ich ccchą. wrspólną je st to, że się nie ograni­
czają do spraw  religijny cli, ale śmiało podej­
m ują omawianie także politycznych i gospo­
darczych, bardzo często skom plikow anych 
i drażliw ych, problem ów w .duchu Kościoła 
i na podstaw ie w skazań encyklik  papieskich. 
Są to w :ęc nie „organy  inform acyjne11, ale 
„organy  św iatopoglądow e11. N iektóre z nich 
(niemieckie, belgijskie) są równocześnie orga­
nami party j katolickich... Odcina się o-d nich 
„ ty p  francuski11. T ak a  np. „L a Croix“ nie pro­
w adzi tego, cobyśmy nazw ali „ka to licką poli­
ty k ą 11, a dział swój polityczny ogranicza do 
udzielania ty lko  inform acyj o w ydarzeniach 
politycznych. S ku tek  je st tek i, że, gdy  czy te ł 
nik np. centrowej „G erm anii11 nie potrzebuje 
dnigieg ’0 dziennika politycznego, bo mu „G er­
m ania11 da.jo w szystko, czego potrzebuje, ’ to  
czytelnik . ha Croix“ m usi abonowaó jeszcze 
jeden dziennik, jeśli chce m ieć pewien pogląd 
n a  spraw y polityczne swego k raju . Nie u lega 
wątpliwości, że zdrowszym  jest ty p  niemiecki 
katolickiego dziennika, niż francuski.

Drugą grupę krajów  —  pisze ks. Bangha- —  
stanow ią k raje  anglosaskie, więc A nglja. Irlan- 
d ja  i S tany  Zjednoczone. „K raje te  — pisze —  
praw ie nie znają politycznego i ogólno-aktual- 
nego dziennika kato lick iego11. Mają natom iast 
tygodnik i lub  pół-tygodniki, ale bez polityki, 
bez ekonnmji, bez krym inalistyki. P od wzglę­
dem techniki są  to  doskonale po najw iększej 
części postaw ione pisma. Są także szczerze k a ­
tolickiemu, bez zarzutu. P rzykładem  tak iego  
pisma je st tygodnik  am erykański „S unday  Vi- 
sito r11, k tóry  ma ponad miljon odbiorców. ..Pi­
sm a te  —  k onsta tu je  ks. Bangha —  d a ją  tę 
korzyść, że w wysokim  stopniu  podnoszą rcij- 
g jjna uśw iadomienie; natom iast ich brakiem  
jest, że ha to lick 'o  społeczeństwo pozostawiają, 
bez iśw iadom ienia w  zakresie politycznych, 
społecznych i gospodarczych spraw , a  czytel­
ników zm uszają do czy tan ia  neutra lnych  lub 
naw et wrogich dla relig ji dzienników 11.

Trzcoi rodzaj -.stanowią te  społeczeństwa, 
k tó re  wogóie żadnej, lub praw ie żadnej nie 
m ają p rasy  kato lickiej. N ależą tu  k ra je  bądź 
czysto pro testanckie (np. skandynaw skie), bądź 
czysto katolickio. T ak a  np. cała południow a 
A m eryka —  stw ierdza ks. B angha —  „nie po 
siada ani jednego dziennika kato lickiego w ję ­
zyku krajow ym , an i jednego tygodnika o typie 
anglosaskim . H iszpanja i  P ortugalja  do  o s ta t­
nich czasów nie m iały żadnej poważniejszej 
katolickiej prasy. D w a najw iększe katolickie 
społeczeństw a św iata, J ta lja  i B razyłja, praw ie,
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żeniach podatkow ych rządu  — w ym agają 
bardzo w ielkiej rozw agi i naw et wysłucha­
nia uważnego opozycji, k tó ra  ze swej s tro ­
ny  w inna się do tych  konieczności usto ­
sunkow ać rzeczowo i państwowo...

< '-pozycja dydaktyczna, możo naw et pe­
dagogiczna, dopełn iająca swoją, k ry ty k ą  
św iatło reflektora, jakio  Parlam ent w  każ- 
rlem państw ie ma rzucać na adm inistrow a­
nie wspólncm dobrem w szystkich obyw a­
teli to znaczy na, funkcje rządu. Opozycja 
tymczasem w Polsce odkąd m am y P a r la ­
ment, była, ; jest ultradem agogiczna naj- 
cząśepj z interesam i Państw a jako całości 
się nie licząca, nie m ówiąc już o tych człon­
kach polskiego P arlam entu , k tó rzy  stano­
wisko swe do pracy an typaństw ow ej jaw 
nic nadużyw ają. W obec takiego stanow iska 
opozycji większość sanacyjna popada nie­
mal w przyzwyczajenie gilotynowania wnio 
skow  i oświetleu opozycji, jaskraw ym  tego 
dowodom uchw alony poprzedni budżet 
i ścinanie go w  k ilk a  m iesięcy po urhw a- 
lcniu go. Opozycję w  Parlam encie rząd wi­
nien uw ażać jako  lustro , w k tórem  w tjż i 
także i ujemno stro n y  swojej urody i wdzię 
ków 11.

żo nie m ają katolickiej prasy, z różnych jednak  
względów. Hiljonowy Neapol nio ma naw et ka 
tolickicgo tygodnika. Na południe od Rzymu 
aż do Palerm o nie, w każdym  razie mniej, niż 
w bylcjakm j mieścinie Niemiec lub ITolandj

lT zcgląd ten świadczy, żc nic we wszyst- terjalne.

kich społeczeństwach przykłada się, niestety , 
wagę do ważności kato lickiej prasy. Są to, jak  
widać, jednak także  kraje , gdzie się życie pu­
bliczne toczy bez wpływ u religji.

Polska z pewnością należy do pierwszego 
typu. Ma parę pism codziennych, a . przede­
w szystkiem  wiele tygodników , k tó re  sto ją  na 
grancie katolickim  i służą obronie katolickich 
zasad w życiu publicznem. J e s t  oczywiście 
obowiązkiem katolików  umożliwić im działa l­
ność, przez najszerszo poparcie m oralne i m,i-

Pejot.

Wśród Polaków w Kownie.
P rzy u jeżdżan iu  na tery tor jum republiki li­

tewskiej nie miałem żadnych trudności. Na po­
granicznej stacji litewskiej, w Eglaine, w zięto 
mój „leaFm as11, a  n a  pie-rwszej stacji litewskiej, 
w Obcliai zwrócono mi go już z p ieczą.ką po­
ste runku  litewskiego. Rewizja celna była bar­
dzo powierzchowna. Urzędnik litewski zaledwie 
rzucił okiem na moją walizkę i zadowolił się 
zapewnieniem, że nie wiozę nic zabronionego.

W Kownie stwierdziłem, żo niesłuszne jest 
rozpowszechnione w Polsce mniemanie, iż nie 
bezpiecznie mówić tam po polsku. Litwini są 
wobec Polaków nietoleraocyjni, ale znowu lak  
daleko ich nieto lerancja nie sięga! Zapewniano 
mnie, że mogę w każdym sklepie mówić po 
polsku i będę zrozumiany. Jakoż przekonałem 
się, że nigdzie mojo odezwanie się w języku 
polskim nie wywoływało jakiegoś wybuchu o- 
burzonia i przeważnie umiano mi odpowiedzieć 
w języku  polskim. Ale je s t dużo, z każdym 
rokiem  coraz więcej Litwinów, którzy po pol­
sku  nic a  nic nie umieją. W tern mieście, które 
jeszcze w r. 1923 d a le  po,nad 30 procent gło 
sów  polskich, (więcej niż litewskich), dziś ży ­
wioł litewski je s t panującym . N a pierwszy rzut 
oka Kowaro robi wrażenie m iasta czysto litew­
skiego. Mimo to Polacy są  tu  jeszcze silną 
m niejszością. Coprawda polityka w ynaradaw ia­
nia zadaje im bolesne stra ty . MoKono- mi, żo 
dzieia.j odisetek Polaków  nie dochodzi już 
do 20.

T a  po lityka w ynaradaw iania lub  używ ając 
torm inologji litew skiej, „odpolszczania11, jest 
temibairdziej niespraw iedliw ą, że Polacy chcą 
pracow ać dla dobra republiki litewskiej. Ro­
zmawiałem z wiciu rodakam i i nigdzie nie za­
uważyłem skłonności antypaństw ow ych. Pogoń 
litew ska s te la  się im d ro g ą , a ziemia, na k tórej 
m ieszkają, jest ich ojczyzną. Oczywiście odczu 
w ają oni boleśnie to, żo ta  ojczyzna trak tu je  
ich jak  naeocha. s ta ra ją c  się utrzym yw ać jak  
najściślejszą łączność duchową z narodem  pol­
skim, uchy lają  się od udziału w m anifestacjach 
specjalnie antypolskich, alo pragną być lo ja l­
nym i obyw atelam i Litwy i o ile k h  poznałem —

są nkni. To też w rozmowach ze m ną nieraz 
protestowali przeciwko tem u, co eię w prasie 
polskiej o Litwie pisze. Podkreślali, że pisma 
polskie umieszczają nieraz' za rożnem, agencja­
mi fantastyczne plotki, z k tórych potem nin 
bez slusznUśu) kpią sobie Litwini. Stwierdzali, 
że naogól m aluje «Ję stosunki-na Litwie w bar­
wach zbyt czarnych, że takżo położenie mn.ej- 
rzości polskiej przedstaw iane p s t  w sposób me 
ścisły, niezgodny z rzeczywistością.

Nio znaczy to oczywiście. hv  nasi rodacy 
byli ze swego losu zadowoleni." Nie skarżą się 
w Lidze Narodów, ale zato często zmuszeni 
są protestow ać u rządu litewskiego przeciwko 
system atycznem u w ynaradaw ianiu ch. Nieste­
ty  bezskutecznie. T a polityka trwa.

U podstaw  jej leży, jak się wydaje, prze­
konanie. że dla ustalenia narodowości danej 
jediiłCct.ki, najiepszem i najważniejszem kryfce- 
rjum 5$S jej pochodzenie, U nas w Polsce, jak  
sreszta na, całym Zachodzie, panuje pogląd, że 
m iarodajną powinna być wola danej jednostki, 
a w braku jej za najważniejsza- Phnt; nie je­
dyną) cechę narodowości uwaiżnmy język. Ni­
komu nie przyc.lioazi na myśl twierdzić:. że n,p. 
jak iś mini,-ter niemiecki, noszący nazwisko nol 
flisie, jeiąt Polakiem  dlatego, że jego rodzice 
by li- jeszcze Polakam i. Na Litw ie jest, inaczej. 
Możnaky jeszcze zrozumieć dążenia do w chło­
nięcia elementu d-wujozyczncg* do zLtwinizn- 
w ania jednostek narodowo niezdecydowanych, 
a  mówiących zarćw.rfń* jeżykiem polskim jak  li­
tewskim. A le-narzucać litew ski język i k u ltu ­
rę jednostkom , które oo RtgwdKu nie a nic nio 
rozumieją, a k tóre domagam się szkoły pol­
skiej. narziteSć ną tej podstawie, że rodzice 
danej jednostki mówili -jeszcze po litew sku, alo 
spolszczył! Ai<v. tak ie  .'postępowanie nio jest, ni- 
czem śniłam iak wynaradawianiem .

L itw a powinneby sohio brać wzór z m siad- 
ki Łótwy,- k tórej ustaw odaw stw o mniejszościo­
we Polacy tutejsi uważają za wzorowe. N ieste­
ty , Litwa, ohrnki solne inne wzory.

Kowno, we wrześniu 1931 r
ST. SOPICKI.

Płowce dzisiejsze,

Bylżeby to przebłysk rozsądku? Nie!
Tylko glos trzeźwości, wychodzący z jed­
nego odcinka sanacji. Inne jednak poglądy 
na tę sprawę ma p. Miedziński (jfcgo św ie­
ża mowa wileńska o potrzebie „bezwzedęd- krów wroga. Od niej moglibyśmy się dowie-

Ozyście widzieli kiedy wieś kujaw ską?
Nio bardzo ona, podobna do urozm aiconego 

k rajobrazu w si m ałopolskiej.
Równina, obszar plaski, jak  tylko daleko 

oko sięga. R ozciągają się n a  nim płach ty  pól 
w ielkości kilkunastu  naw et kilkudziesięciu; 
morgowej. K ołysze się na nich la tem  bujna 
pszenica kujaw ska, faluje srebrem  dostało żyto, 
zielenieją mai a cli i t owe tafle buraków. Inny 
odcień zieleni m ają łąk i, poprzerzynane rowami, 
przy których oz o m is ją  cegły lub skiby tortu . 
Czasami wśród tych żyznych pól marszczy się 
seledynowo lustro  jeziora Czasami doleci nae 
łych pól przytłum ione kołata,nio, w iairaka.

I to wszystko, co się sk łada na krajobraz 
kujawski. Dodajm y do tego jeszcze tu i ówdzie 
kępkę drzew, oaze parku w  k tóry  się w tulił 
dw orek szlachecki. czworaki cm entarzyk 
z kapliczką, murem okolony, odejmijm y nato­
m iast b łęk it jeziora a będziemy mieć i pejzaż 
Płowieć. Dla ścisłości dodajm y jeszcze ślady, 
jak ie  wycisnęła na tych polach wspólezeenosg:, 
•szosę, biegnącą z .W łocławka do Radziejowa 
i. dalej, kolejkę przerzynającą tu  Czarne K uja­
wy. a  będziemy mieli ju-ż wszystko, co wokół 
sicb;e widzimy.

Na tych polach rozegrały się krw aw e zapa­
sy Łokietkow yeh rycerzy z żelaznym a  chci- 
w7-m Krzyżakiem . Na tych polach sześćset, la t 
temu rozbił w puch, w ysiekł prawie do nogi 
W incenty z Szam otuł oddział D ietricha von 
Alfenbnrg... a  w k ilka  godzin późnmj król 
W ładysław n a  czele całego rycerstw a, spieszą­
cego swoim ze znacznemi silami landkom tura 
von Lutcnburg.

'brudno tu  sobie odtw orzyć krwawe zapasy 
rycerstw a po lskkgo z wiarołomnym najeźdźcą 
•■•zYŻackhn. Nie wyszuniią ich złociste łany  
pszenicy, k tó rą  już dawno sprzątnięto. Nie opo­
wie nam o porażce dumnego i pewnego siebie 
wroga głaz przydrożny, ani inny świadek 
współczesny tym  odległym czasom. Ziemia 

jeno, pram acierz i żyw icielka nasza, pa nr e ta  te  
czasy. W  jej urodzajne m w y w siąkła obficie

ności11) i jego „Gazeta Polska1'. dzień, ilo razy deptał brutalnie po tej ziemi

K rzyżak, pustoszący i rabujący, co się tylkft 
dało. Nliomnicj historja św iątyń okolicznych 
obracanych przez Krzyżaków w gruzy '(obrońcy  
i szcrzycielo nauki Chrystusa!), może zaświad­
czyć, że isto tn ie szlakam i temi przechodzi „Lv 
t.rones cruce signati11 (zbóje krzyżem  znaczeni)’ 
i po całych Kujawach siali śmierć i zniszczenie. 
Resztę dopowiedzą nam okruchy legendy, kr.u- 
żące wśród hidu na dnie których znajdują się 
ziarna praw dy dziejowej.

Żadnej więc pamiątki bitwy płowieckiej nie 
znajdujemy na tych polach, jak  ongi, przed 

.sześciuset la ły , otulonych w welony mgieł snu­
jących się, niby m asy poległych?

Dra wio żndnyih
Jedyna., pam iątką, pochodzącą, z czasów O 

wiele późniejszych, im z początków ubiegłego 
stulecia, jest pommczek, znajdujący się na 
wsoomnianym cm eu.arzyku W  nom nicztk ten 
wmurowano głaz leżący przed k ilkunastu la ty  
wśród pól Na kamieniu tym  wyryto słow a:

„Ru .1331. (1. 27 \7rzcs: za W ładysława 
L ok 'ntka. króla polsk: mieyćico sławno Zwy- 
cięztwem nad Krzyżakami odniesionem, i 
pochowamem rycerzów polskich wraz 
z 20.000 Krzyżakami tu  pod Ffoweami po­
ległych. JSlS r. J . B.“

L itery  J . B. to inicjały właściciela Płow.ieę 
Józefa Biesiekierskiego. k tó ry  w ten sposób 
przynajmnieC^przcz postawienie pomni na z pa­
m iątkow ym  napisem, pragnął uczcić pamiętny 
moment dziejowy. Pietyzm em  dla wielkiej prze­
szłości powodowany, a  możo nod urokiem lc- 
gendy-m itu, liczbę poległych Krzyżaków " prze­
szło fdęć razy  powiększył.

Sadłowo, we wrześniu 1931.
Wład. Grze cbynia.

Celem uregulowanie nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.
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„Czerwony sztandar" na posiedzeniu 
stołeczne] rady miejskiej.

Ostatnie posiedzenie rad y  miejskiej warszaw  
tik taj w piątek- było nudownlą b irzirw ej de­
m onstracji radnych socjalistycznych. P rzy  roz­
poczęciu posiedzenia -wynikł snór na. tle wnio­
sku  klubów socjalistycznych, dotyczącego za­
niechania redukcji o 15% poborów urzędników 
i pracowników miejskich. K om isja finansowo- 
budżetowa zaproponowała, odłożenie dyskusji 
nad wnioskiem do następnego posiedtenia. Pre­
zes rady  m iejskiej Jaworowst (z sanacyjnej 
„Frakcji Rewol.“) h a  żądanie S ocja listów  za­

rządził głosowanie nad wnioskiem o natychm ia 
stówą dyrkusję. Socjaliści w glosowaniu znale­
źli cię w' mniejszości i wyniki głosowania przy­
jęli gwałtowną wrzawą. Pod adresem większo­
ści posypały się groźby, zaczęli dem onstrować 
również robotnicy na galerji. Socjaliści zainto­
nowali „Czerwony sztandar'* i opuścili salę 
obrad Posiedzenie musiano przerwać o godz. 
9 wieczór.

Po naradach  konw entu sen,jorów wznowio­
no  posiedzenie o godz- 10. Na posiedzeniu kon­
w entu pcstauowdo.no. że prezes rady p. Jaw o­
rowski skarci galerie za niewłaściwe zachowa 
nie się. Gdy posiedzenie wznowiono. p. Jaw o. 
rowskj na nalegaara radnych skarci! galerję 
w oryginalny sposób. Mianowicie powiedział: 
„P rzyw ołu ję do spokoju galerję, k tóra jest spo­
kojna". Tego rodzaju skarcenie wywołało oczy 
wiście oburzanie -wśród radnych. Pn drm ago- 
giczn^m przemów*eniu radnej Kliszc-zyńskiej 
z Fr. Rew., -żądającej stw ierdzenia ijuorum ob­
liczono ilość oł ornych radnych. Gdy okazało 
się, ż< qnorum niema, posiedzenie przerwano, 
nie zała+wiwszy żadnej rpraw y.

Pole^Rsn e prof. fił?fcitfhkiego.
D.nia 23 b. m. odbyło się posiedzenie R ady 

W ydziału prawne-ro Uniwersytetu lwowskiego, 
na którym dziekan prof. Longeham pe pożegnał 
profesora Gląbińskiego- k tó ry  po raz ostatni 
b ra ł udział w posiedzeniu R ady w charakterze 
członka.

Zebrani wysłuchali przemówienia dziekana 
6fo:ąc, —  a wzruszony prof. Głąbiński zairewnił 
zebranych, że zawsze uważał Uniwersytet za 
główne centrum swej działalności J w dalszym  
ciągi? hedzie służył w  miarę swych sił.

N astępnie wśród oklaskow  R ada uchwaliła 
w rrosek przedłożony przez dziekana o zapro­
ponowanie mianowania prof. Głąbińskiego pro­
fesorem honorowym N a razie prof Głąbińskl 
w ykładać będzie skarbowość w dak-zym ciągu 
w  formie wykładu zleconego.

W?lka z przemytnictwem cukru 
polskfegc.

W obec ostatnich w ypadków  masowego 
przem ycania m k ru  polskiego na pograniczu 

połsko-łotewskiem i litewsłrfem w  pow. świę- 
cmńskim. władze skarbow e w ydały polecenie 
straży  graniczne! energUzn'? tępić przem ytnl ■ 
ctwo, za co żołnierze KOP-u otrzymywać bę­
dą nagrody p euięzne.

W ostatnich dniach na granicy zitrzvm a»o  
kilkanaście mniejszych i większych transnor- 
tów przem ytu cukru. Onegdaj żołnierze KOP-u 
otrzym ali tytułem  nagrody za tępienie przemyt­
nictwa 750 zł.

Wyrzucony ze Zw. Sttrzel., a odznaczony 
Krzyżem Niepodl

Sanacyjny „K urjer K ujaw ski" doniósł, że 
i  sze-egów Zw. Strzeleckiego został w ydalony 
dr. Graczykowski, b. prezes rady powiatowej 
B- B. W. R. w  Inowrocław iu w  związku z ..ordy 
n a ra ą  napaścią tegoż w lipcu br. na delegata 
Okr. Zw. Strzel, dr. Dembowskiego w świetlicy 
strzeleckiej w Inowrocław iu". Przez wyrzuce­
nie dr. G raczykowskiego ze Zw Strzeleckiego 
„oj-inja publiczna społeczeństwa Kujaw otrzy­
mała całkow itą sa tysfakcję" napisał „K urjer 
Kujaw sk,".

W rezultacie tego zajścia dr. Dembowski 
otrzym ał translokację do woj. kieleckiego, co 
bynajm niej nie oznaczało awansu.

A sprawca napadu? Sprawca napadu1, potę­
piony przez jedno koło sanacji, otrzym ał za spra 
wą drugich odznaczenie. Inny bowiem dziennik 
sanacyjny „Dzień K ujaw ski" donosi:

„Znany i zasłużony obywatel naszego mia­
sta, naczelny lekarz K asy chorych, prezes 
PBW R., i radny n rasta  p dr, Tomasz Graczy- 
kcw ski został rozporządzeniem p. Prezydenta. 
Rzplitej z dnia 16 września br. odznaczony 
Krzyżem Niepodległości . ;

Jeżeli sami sana.torzy we zgadzają się w oce 
nie własnych ..zasłużonych", to  c-zego wymagać 
od niesanatorów ?

Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego au iesa.

nieopatrzna bodowa nowej stolicy Australii.
CANBERA NAJPIĘKNIEJSZE MIASTO 

* ŚWIATA.

T. W edług wieści z A ustralji, zaprzestano 
tam  dalszej budowy nowej stolicy k ra ju  Can- 
berry, zaczętej z wielkim rozmachem w  1920 r. 
Zamierzano zbudować m iasto z bajki, w edług 
planów nierealnych, fantastycznych. Tym cza­
sem kryzys gospodarczy, zwłaszcza kryzys na 
rynku  -wełnianym, podcinając źródł.', bogactw a 
A ustralji, zgotował koniec marzeniu. Canberra 
m iała ucieleśnić m arzenia architektów  w  za," 
Kresie idealnej budowy m iasta.

Postanow iono zbudować na pustkow iu no­
wą stolicę, przewidywaną w  konsty tucji au ­
stralijsk ich  państw  związkowych. A ustralijczy­
cy chcieli się przytem  pochwalić przed św ia­
tem najpiękniejszem  miastem  na globie.

BUDOWA STOUCY W OKOLICY 
NIETKNIĘTEJ STOPĄ LITJZKĄ.

Gdy wreszcie, po długich sporach, zgodzo­
no się co do miejsca, w  którem  miasto ma 
stanąć, przystąpiono przed 10-ciu przeszło la ty  
do robót. Miejsce w ybrano w ten sposób, by 
sto lica by ła możliwie daleko położona od 
w iększych m iast A ustralji. Oczywiście, że każ­
de z sześciu państw  zw'ą,zkowych chciało 
mieć slolicę, k raju  we własnym obrębie, spo­
dziew ając się różnych korzyści już z sam ej bu­
dowy m iasta. Zgodzono się wreszcie na Can- 
berrę w  nietkniętej niemal stopa ludzką oko­
licy, by nikom u s ‘ę krzyw da nie stała. E uro­
pejczyk trudno znosi klim at okolic Uanberry, 
jakkolw iek tem peratu ra  przeciętna w  lecie w y­
nosi tam około 40 s to p n i

By posiąść napraw dę w spaniały pion no­
wego m iasta, zaproszono już w  r. 1911 archi­
tektów  całego św iata do w spółpracy. J&szeze 
pewnie żaden arch itek t nie miał taK szczęśli­
wych w arunków  d la  rozwinięcia swego genju- 
s z u ^ ja k  w  tym  wypadku. W ypadało zbudo­
wać miasto najpiękniejsze w świecie, plany 
jego rzucić błyskiem jednej myśli wepairalej. 
myśli twórczej, niekrępow anej istniejącemu jak  
w sta rych  mi istaoh, stosunkam i budowlanemi. 
K oszta m iały nie odgrywać żadnej roli. K tóryż 
z architektów  nie chciałby budować w  tych

w arunkach? Zwycięzcą, w  konkursie był pc 
Wien arch itek t chicagowski. Zaprojektow ał on 
plan najbardziej nowoczesnego m iasta świata

Jednego jednak  A ustralijczycy nie dostrze­
gli i n ie zrozumieli: że tak ie m iasto nie może 
pow stać ta k  naraz, że pow-inno ono w yróść 
z organicznej potrzphy. To też trzeba, było dro­
go za nieopatrzność zapłacić. Zaczęto budo­
wać, ale nie było d la kogo: wokół pustka, ani 
jednej żywej duszy.

GMACH PARLAMENTU ZA 4« MILJON. Zł.
W pustkow iu tern wyrósł naprzód gmach 

parlam entu, jako symbol, że miasto pow staje 
na życzenie ludu. Budynek parlam entu, to 
b iały pałac z betonu, k tó ry  m a służyć swym 
celom najwyżej 50 la t. Za la t *50 ma stanąć 
now y gm ach parlam entu, k tó ry  odpowiadałoy 
postępowi, jaki się za ten czas dokona. A jed­
nak ten, choć prowizoryczny gm ach kosztow ał 
około 40 miljonów złotych.

Zkolei wzniesiono budynki d la  rządu, dziel­
nicę z domami dla urzędnkiów, poprowadzono 
szerokie uTce dla przyszłego w ielkiego ruchu 
automobilowego. Ulica główna, w iodąca bu 
parlam entowi, liczy 130 m. szerokości. Zbudo­
wano potem w spaniale pomieszczenia d la  pocz- 
y .  zakładów elektrycznych, dla wodociągów, 
bibljoteki i  t. d.

DOWCIPY NA TEMAT BUDOWY.
Jeżeli się zważy, że powierzchnia całego pro 

jektow ajiego m iasta w ynosić m iała miljon mor­
gów, jeżeli się dalej weźmie pod uwagę, źe 
zrąb tego m iasta  przygotowano do przyszłego 
olbrzymiego rozwoju i wyposażono go w  wiel­
kie drogi samochodowe, a  tym czasem  brak  do­
mów, brak przedewszystkiem  ludzi, to  zrozu­
mie s ;ę dlaczego budowa C anberry jest tema 
tern d la  licznych dowcipów, krążących po 
A ustralji... Dowcipami temi mniej lub więcej 
złośliwemi U k t się nie przejmuje, również 
czynniki rządzące biorą je pobłażliwie. Jeżeli 
A ustralijczycy zadaja .sobie u ap rzy tład  pyta­
nie, dlaczego w ich tw orzącej się stolicy nie 
pow stała naprzód kolej podziemna, * to tkw i 
w tern pytaniu  mniej złośliwości ile humoru. 

 ono----------
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po śmierci b premjera Hamaguei; który umarł wskutek ran, odniesionych podczavs zaiuacBu 
rewolwerowego. Rycina przedstawia uroczysty pogrzeb /wybitnego męża etanu Ja-ponji.
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LIST PASTERSKI BISKUPA 
CZĘSTOCHOWSKIEGO.

Ks. dr. Teodor Kubina, biskup częstochow­
ski, wydał list pasterski do wiernych swej die­
cezji W sprawie katolickiej akcji dobroczynnej 
W yjaśniwszy istotę miłości bliźniego, Ks. Bi­
skup nakazuje, aby we w szystkich pąrafjach 
wprowadzono Stowarzyszenia Miłosierdzia, w e­
dług s ta tu tu  diecezjalnego. Arcyipasterz często­
chowski kładzie również nacisk na zbiórkę o- 
dzieży i obuwia dla biednych wobec nadchodzą 
eej zimy List pasterski kończy się gorącem 
poleceniem miłosierdziu wiernych, biednych i 
cierpiących.

BISK LUBEJ,SKI W SPRAWIE UBOGICH.
W  ślad za innym i ks. ks. biskupami, w ydał os­
tatnio lis t pasterski do swych diec-ezjan rów­
nież ks. Marjan Fulman, biskup lubelski, wzy­
w ając ich do akc ji' milosięrdzia. „Bracia dro­
dzy — naw ołuje ks. biskup nie dajmy zaznać 
biednym głodu. Komu Bóg dał ja k i tak i kęs 
ehleba, niech się nim  podzieli z głodnymi 
Zwłaszcza, w m iastach jest biedy nazbyt dużo, 
więcej może, niż n a  wsi”...

X  ś m ia t  l
Wybryki komunistów polskich w Paryżu

Ubiegłej niedzieli pojawiły się na murze k o ­
ścioła polskiego w Paryżu napisy duzemi li­
teram i (zredagowane zresztą, niefortunaie) n a­
malowane czarną farbą: „Precz z mordami
więźniów politycznych w Polsce". Napisy podo­
bnej treści pojawiły się również lwi języku fran­
cuskim.

Na skutek  interwencji rek toratu  polskiej 
misji katolickiej napisy usunęła poFeja francu­
ska, (KAP).

BO milionów M z i  ofiar? powodzi.
P rasa  szanghajska podaje, źe. według obli­

czeń etatystycznych, liczba ofiar osfatnrh  jo l  
woazi w  Chinach wynosi 80 milj. ludzi. Po­
wierzchnia zalana obejmuje 48 prowincyi, z któ 
rych n iek tóre w  dalszym ciągu zuaidulą- się 
,pcd woda. lu n a  jeszcze s ta tystykh  Stwierdza, 
że osta tn ia  inwazja kom unistyczna w prowin­
cjach Kiamg-Si, Junan i F u p e  spowodowała 
zniszczenie od 200 do 300 tys:ęcy domów, przy 
czem szkody oblicza się na ogólną sumę 
500 miljonów dolarow.

111.„ r—.UPm"
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p a la ? *

A. JACH1M5MI
Kraków, <§roste!ea t4.

wJssna sarasosmla kuis.ierska.

S p ra w *  s k a ta s t r o fy  
r o d  B is  T o rb c g y .

Kom unista Maircin. Leipnick stor pod zarzutem 
dokonania zam achu n a  pociąg pod Bia Torba/- 
gy. Mimo jednak natychm iastow ego ro zaJan i?  
listów  gończych, domniemany spraw ca karta- 

strofy  nie w padł jeszcze w  ręce* policji.

j B H m g B B B H B P a n H n

W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  p . t .

mim :n n  i M irra
UL. SW. JANA Ł. S .

polec*: podręczniki nniwersj łeckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polsułm, fran nskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim — Książki dla młodzieży, 

w y s y łk a  n a  p ro w in c ję .

Przemytnicy zatopili dwie łodzie
Prasa łotewska notuje niezwykle wstrząsa- 

jącą katastrofę, jaka wydarzyła się ostaumo na 
morzu niedaleko Tallina. Łódź motorowa pod 
dowództwem, kpt naairynerki udała się na mo­
rze w  celu poszukiwania przemytników alko­
holu. Z nieznanych przyczyr na łodzi nastąpił 
wybuch i  łódź w  jednej chwili zatonęła, prze­
orem zginęła cała załoga oprócz kankana, k tó­
rego uratowała znajdując się w  pobliżu łódź 
rybacka. Kapitan po przybyciu na ląd natych­
miast wyruszył na nowej łodzi na miejsce w y­
padku w celu ustalenia -przyczyn wybuchu.- 
Gdy łódź znalazła się na miejscu katastrofy na­
stąpił znowu wybuch i również z- przyczyn nie­
w id om ej. Część załogi wraz z uratowanym 
poprzednio kapitanem zatonęła. Reszta zaś zdo­
łała s.ę uratować. Ogółem woda pochłonęła 5 
ofiar. Jak przypuszczają wybuch jest dziełem 
zemsty przemytników którzy prawdopo dobnia 
do obydwu łodzi niepo»trzeżeni< wsunęli bombj 
zegarowe.

7* - — 5 ?“
PIĘKNY PRZYKŁAD FINANSISTY IR des

z wybitnych finansistów w  Stanach Zjednoczo­
nych, znany z czynów filantropijnych zobowń 
z wybitnych przedstaw mieli świata finansowe­
go. znany z czynów filantropijnych, zobowią 
zał się w  'ciąlgu całego czasu trwan a. akcji po j 
•mocy bezrobotnym pokrywać koszt obiadów 
dla 30 bczrobotnycŁ dziennk i odpowiednią su 
mę wpłaci] już na- ręce prezesa naczelnego ko­
mitetu do spraw bezrobocia.

ZDEFRaUDOWAŁ 150 TYS. MAREK. 
W jednej z filij banku drezdeńskiego w  Ber- 
limie dokonano wielkiej defraudacji. Ja ł atwien 
dzono, kasjer tej filji ztJefraudował w  ostaU  
nim czasie 150.000 marek.

WĘDRUJĄCE DIUNY NAD BAŁTYKIEM.
Tak zwane wędrujące diuny, tj. ławice piasku 
na wybrzeżu BaKyku, odbywające formalne po­
dróże. Stwierdzono np. iż na wybrzeżach Wscho 
dnich Prus diuny wędrowne posunęły się w cią­
gu r. 1930 o 50 metrów wgłąb lądu i w  m, 
Schmolz:m zasypały częś< lasu świerkowego, 
ciągnącego się na przestrzeni 2000 nektarów.

Rok zał- H e is f r i i l la i i  TeL Nr-1880 . 140-65

F O F T E P I A N O W  

1 irmv WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawniej Zygm. Raba) 

Kraków, Bynak ITfówny 34.
(TaJac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzvstnyeh warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją ZaWtze na składzie.
W łasna Sals. K on certow a .
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Przedstawienie operowa,
Cyrulik sewilski — Rossiniego.

•

W niespełna ty ty ień  po wystawieniu Kigo- 
le t ta  zdobyła się na-za, kralac-wdyj! .opera 'aa 
w ykonanie Cyrulika sew ilskkgji, m ając na 
przygotow anie arcyt r u d n io  dzielą... jeden 
dzień czasu .na wspólne próby. Tak, dosłownie 
jeden dzień na wspólne próby eyiega^zespolu. 
Ażeby w  ealej pehii np rzy to inn łó^ly telu ikow i 
niesłychaną famtastyczność tego preed-iewzir- 
cia, na k tó re  może się ważyć tylko bezwzglę­
dne junactw o artystyczne, dodam, że próba 
generalna zaczęła się n godzinie czwartej po 
południu, n a  cztery godziny przed rozpoczę­
ciem przedstawienia. K tokolwiek znał ilość 
prób, potrzebnych w -wielkich oporach do wzno 
-wienia dzieła,- należącego do stałego repertuaru 
teatru , choćby g>o jakim ś niedług-.n czasie od 
ostatniego przedstaw ienia, przypnie wiadomość 
o tym  fakcie krakowskim  za rzecz należącą do 
sfery cudowności. Tstot-nie ryzyko w ystawienia 
Cyrulika sewitekiego, za które odpowiedzial­

ność wziął dyrektor Bolesław 'Wailek-W alcw- 
s-ki, było tak  wielkie, żo bez wpływu jakichś 
cudownych sił przedsięwzięcie takie, musiałoby 
się skończyć katastrofalnie. Me ta  cn 1cwnośó 
opery krakow skiej w ynika bezpośrednio 7 fa­
natyzm u stw orzenia jej w Krako-wie. jaki prze­
n ika wielki ta len t Bolesława W alewskiego i 
z jego wpływ u na idąca z nim ;lo tego celu 
drużynę. Nie chcę rozpisywać sic dłużej i po- 
•wiem kró tko , żo przedstawienie piątkowo Cy­
ru lika  było IW całości najlepszem, jakieśm y 
w' K rakow ie mieli sposobność -dyszeć. Opera 
R ossin iego , w ym agająca w obsadzie pięciu głó 
iwtaych party j, pięciu wirtuozów kunsztu- śpię- 
-waeldego, otrzym ała, dzięki w yjątkow ym  oko­
licznościom dzisiejszym w  partja-ch tych zespól 
ta k  harm onijnie dobrany, że gdybyśm y pragnęli 
urządzić w  Kraków ie festiwal m uzyczny i Cy- 
r iii Sta w łączyli do repertuaru, obsada ta  mc-gla 
b y  i naw et powinna zostać. Jeżeli bowiem 
w  przygotow aniu tak gorączkowem (41 stopni 
w  cien-iu) dało  się osiągnąć tyle. to  o ileż wię­
cej dałaby  ze giebic ta  kap italna -piątka po 
nrzoprowadzeniu każdego szczegółu do możli­
w ej perfekcji, dzięki -wzajemnemu porozumieniu, 
po  spokojn-em opanow aniu sytuacji. W y m ie ra ­
jąc, wykonawców głównych party j: P. Adę-Wa-

ri ĆRozyna)   P . A ugusta W iśniewskiego
(Figaro) —  I \  Tadeusza. Szymouowicza fAlma- 
xiva) —• P . A dam a M azanka (.Bas ido) —  P. 
Bolesława Rolkę. (Bartolo) —  u.ie będę charak­
teryzow ał ich indywidualności, ani podkreślał 
pojedynczych momentów ich party j. ale 7.łoż,ę 
im wyważy najgorętszego, generalnego uznarui. 
najpełniejsz.ego podziwu dla dokonanego w 
przedrtaw iw iiu tern czynu artystycznego. W o-j 
heo tak iego  nadzw yczajnego wysiłku musi u- 
sta juć  n a  bok w szelka’ pedanterja . wszelka u- 
praw nlona do zastrzeżeń k ry ty k a  — ale kryty- ! 
łca w ynikająca z odmiennych warunków. Obok 
tych  czołowych w ykonaw ców  opery R ossiuPcg- 
należy  się poklask naj&zczem&zy wszystkim, 
k tó rzy  w  przedstaw ieniu tern W l i  udział, w ie/ 
P . Stefanowi Romanowskiemu za reżyserskie 
czuw anie nad całością. Orkiestrze, Chórów* 
meskiemn i wykonawcom mniejszych ra-rtyj, 
PP- Podniokiej, Mazurkowi i Kopye.ińskiemii.

7, (Iz. jach.
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Premjera w kinoteatrze dźwiękowym

. . W A N D A * '  -łw , Jn r‘*u ry  5 .
Najweselszy przebój doby obecnejI Korona współczesnej twórczości filmów dźwiękowych. 
Kapitalne arcydzieło w zb u d n ice  entuzjazm i śmiech nieustanny Tętniąca szalonym rytmem 

tycia współczesnego bezwzględnie najweselsza komedja sezonu

m m m m i  o s o b i s t a
Skrzący się 
awanturek.

perłami promiennego hum-ru szampański wir komicznych sytuacyj 1 miłosnych 
Porywający upojnemi melodiami fenomena1!!? film wnro-sadzający widzów 

w atmosferę emocji, flirtu, radości i upojeń.

W  r o la c h  g ł ó w n y c h :  MAMY GL O MY, J d A N  M U R 4T .
Muzyka i pieśni P W Ł f l  1 .U H A N A  najpopularniejszegc kompozytora naszych czasów, 
twórcy operetki „ Wiktorja i Jej Huzar11. PrzebojPwe piosenki „Jam dziś szczęśliwa* „Mam 

starą ciotkę* wzbudzą entuzjazm porywają wszystkich.

W  programie dodatki cttwi«kow*.
1 oczątek seansów o godz. 5. 7, 9T0, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 910. — Ceny miejsc normalne.

V: P  ® Z E P P fn w A  D  Z K t
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SIENKIEW ICZ PO LITEWSKU.

Donoszą 7, Kowna: N a półkach księgarskich 
ukazały się litew skie przekłady .Bez dogm atu11 
i ..Pójćlżmy za nim“ Sienkiewicza.

SPRAWA TEATRÓW POLSKICH.
Xa onegdajszem posiedzeniu lwowskiej rady 

m iejskiej rozpatryw ano m. in. również sprawy 
teatralne. Sen. Thullie zgłosił wniosek nagły, 
by m iasto zagw arantow ało dzierżawcom sumę 
50.000 zł., k tó rą  winni są  artystom  dram atycz­
nym. co umożliwi im uruchomienie teatru . 
R adny N ow ak-Przygodzki zgłosił nagły wnio­
sek, aby rada uznała k o n trak t z dzierżawcami 
7,a zerwany z ich winy. P o  długiej dyskusji przy 
stąpiono o godz. 0 30 do głosowania w obecno­
ści 42 radnych. W niosek sen. Thullie uchwalo­
no. Dzmnnik donosi, że przeciwnicy tego -wnio­
sku zwrócą, się do pre7,yd,jum m iasta  o unieważ­
nienie uchw ały ze względów form alnych ponie­
w aż nie .było kom pletu radnych- przepijanego 
statutem .

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
PRZYBYSZEWSKIEGO.

Donoszą, z Bydgoszczy: W  niedzielę łiastąpi 
uroczysto przewiezienie zwłok ś. p. S tanisław a 
Przybyszewskiego z gro-bowca pp. Zn a" liw ski oh 
: Ja rz o u t -pod Inowrocławiem  do nowego gro­
bowca., wybudowanego z dobrowolnych ofiar 

ludności Pom orza i W ielkopolski.

Z kin krakowskich.
KINO „WANDA", jeden, z najsym patycz­

niejszych kinoteatrów  w K rakow ie wyświetla 
pogodną kom edję pt. „S ek re tarka  osobista11, 
pełną, momentów świeżego i  nieprzeciętnego hu ' 
moru. W  tych ciężkich czasach widz choć n a  
dwie godziny oderw any je s t od tragicznego ko­
łow rotu codziennych zdarzeń w  atm osferę bez­
troski i radości życia. I  to  je s t dobre...

KINO „ŚWIT" -przedstawia film am erykań­
ski pt. „Siódme m ocarstw o11. Tern sićdmem m o­
carstwem  je st p rasa i film ilustru jo  właśnie po­
tęgę' i znaczenie prasy  w życui public-znejti. 
Obraz pouczający ze względu n a  fabułę

KINO „CORSO" wznawia „Moje słoneczko'1 
z ,T. O aynor i Ch. Farrallem  w  rolach głównych. 
Kino „Apollo" w dalszym ciągu prezentuje

nam niezrównaną Marlenę Dietrich („X-27"). a 
na ekranie „S ztuk i" oglądam y fa-atad-yczmą, 
ucieszną -wizję „Małżeństwa przyszłości". 

‘SBSttBBSSSm* isa s
Mistrz świata Aijechiit

Kip-dzip.lne zawody ■sportowe,
>•.";?{ 1 -.3" ; o ( . ?

IV niedziele rozegrano zostaną, w Pol-cc
5 meczów ligowych, w  tero w K rakow ie mecz 
Pogoń— Cracovia o godz. 3-30 po -południu, we 
Lwowie Wisła.— Lcchja

Przed południem odbędą się w K rakowie 
zawody lekkoatletyczne z udział -ni Virtauen* 
i Kusccinskiogo, k tórzy  zmierzą się w biegu 
na 5IB00 metrów.

W Bydgosz-czy odbędzie sic w tym samym 
dniu bieg m aratoński, w Pradze czeskiej mecz 
lekkoatletyczny  pań Polska— Czechosłowacja, 
w Tallinie jeźdźcy nasi stan  uja. na m iędzyna­
rodowych zawodach hippicznych.

■iWjgWBHiiim' mini 1 1»u.

zdobędzie według wszelkiego prawdopodobień­
stw a znowu ipierwszą nagrodę w  tegorocznym 
turnieju szachowym, k tó ry  rozgryw a się w Bied 
w Austrji. Aljecbin prowadzi 7, 18 ■ punktam i, 
drugie zaś miej^ee zajmuje Bogoljubow (12 

punktów).

/ W y  

A. M U L L E R
Wytwórca oczu sztucznych

z  W r o c ł a w i a ,
przyjeMta do Krakowa i wykonywać będzie 
na miejscu oczy w dniach 5-go’i 6-go naź- 

dziernika b. r. w  firmie:

J. Y 0 IG T    O p t y k - D y p l o m .

Kraków*, ulica Florjanska 47.
T e ł. 117-59.

WBBBBBEgSBSaRBgłBWIB̂ HgBgSRBroWgasgaĝ PCB!!II llMUJWH.il

K raków , ul. F fo r ja ń sk a  L . 7.
y.- . ... =—  T elefon N r. 137-58. — = S

pierwszorzędne pracownie męskie 1 damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny diial dla Przew. Duchowieństwa!

Testament Łokietka
N a zakończenie uroczystości pło- 

wieckich zostanie w ystaw iona iw  
W łocław ku sztuka hist.orycz-ia, Zdzi­
sław a A rcntow icza p. t. ..P łow re1,1. 
7,e sz tuk i tej zamieszczamy -scenę 
końcow a ostatn iego (4*go) aktu .

' (R e d.).

(W chodzi Kazimierz, 7, por bodnią., przj nofeząc 
ojcu, Łokietkow i, okrycie).

K AZDnKR.Z:
Iście twardą, sąd /ono  wam dolę — —
Alić w ieczną wzi.ąć wam cześć należy,
Iż w róg tu ta  rozgrom iony leży —  — 
Napoił krw ią ono polo —  —- —

ŁO KIETEK  (po chwili):
Rzron skronie m oje ubiel.ł —•
M brózdy sir zryło nie czoln,
Nimem te j chwili dożył,
\b y m  potw ora w  łeb zd/.ielił,

I  u swych nóg go z ło ż y ł  —
(p a  11 z a)

Alić, s y n u ---------------je s t to z takich .,mok,
K tórym  łatwio odrasta łfib ś c i ę t y --------

(p a u z a)
To i uznaj, łże to wiedzący,
.Udręcza jestem  przpwz.iąty —  —

(p 1  u 7. a.)
Kaźmierz! .Gdyby mi dano ty le drugie la t — 
Popot.ąd w alczyłbym  7. niemi,
D opotąd .w bitwa eh bym je kładł,
Pókibym  im nie n y d a r ł

O statniej piędzi narzej z ie m i! --------
W iódłżebvm z  niemi boje 
Do ostatniego aże tchu!!
Ażbym im wyrwał' w szystko to, c.o moje!! 

( p a u z  a)
Aliści muszę już o d e jść ...  Zasię po mnie 
T y  się ostaniesz tu  —
T}r —  którem u nie stro jne surmy bojow ■ -  

( p a u z  a.)
Sm ok zaś odzysz-eze now ą głow ę —
By ją  znów nurzać w naszej krwi!!

(p a. u 7, a)
KAZIMIERZ:

7,byt srogo , ojcze, sądzicie ińffle!. . .

ŁOKIETEK:
Zbyt, wielLi, synu był ruój tru -d !!...
To —  gdym  flo śmierci doszedł w rót — 
Srogi niepokój mię żenie,
Zali nie.próżne mojo ut.rudzeine —
Boć wiem, na padlych tu ta  miesce 
P rzy jdą w net nowo 
Liczniejsze najeźdźco —  —
Z agnają was w  sroższą, w o jn ę  f —

( p a u z  a)
Tobie za się boiowe 
Surmy nie s t r o jn e ! ! --------------

KAZIMIERZ:
Mówicie, oicze, sprawiedliwie.:
Płoraię w ojny słabo we mnie żywię — 
Aliści rzekę wam  ty le .
Iż  się sposobię grom adzić 
.Siłę —  p 17.ee,iwko sile!
Chcę nasze królestw o ukrzepić,
Zwieść je  w  należną, potęgę,

P raw  nowych d ać  m r księgę,
Zbogaeić je, dobrze zlepić,
D ostatnio u m u ro w a ć  —

ŁO KIETEK (po chwili):
I . . .  ustępow ać. .

KAZIMIERZ:
A toć i wyście też ustępowali! —
Po czterykroć! —
Toście dobrą mi naukę dali,
Iż ustąpić, —  to jeszczo nie klęska — 
Byle ino w  duszy nie zmarniała,
W-oła z w y c ię sk a --------------

ŁOKIETEK 
Ować, synu, toć mię ano boli!
T«ć to  trw oga serce mi żre —_
By 'Ci onej dość chwac.iło woli!
Chociam tu dziś powalił je  —
Toć t-o początek przecie —
Śmiertelnych mozołów z niemi pożywiecic!

KAZIMIERZ;
T oć wiem, oicz.e! — Chciwe ono plemię 
R adeby nas wytra-cić —
Dobrem się naszeni zbogaeić —
Radeby w ydrzeć nam ziemie —  —•

ŁOKIETEK:
Kaźmierz! To nic ano trza w sile podołać! 
T rza  im podołać!
W yrw ać im w szystko, co nam wzięli — 
W alczyć o każdą, ziemi połać!!

( p a u z  a)
Byście się ino z niemi nie ugięli"

( p a u z a )
A zaś w ukry te j prawdzie toć, synu, wyłożę,

łże na.jwiększem wnszem ulrwftz.onism 
Będzie —  rozpraw a o pomorze!!

(p a, u z. a)
W iem ci —  nie u jrzą już mojo oczy 
W ydartego grabieżcom Pomorza:
Alem pierwszą, z niemi dziś siecz stoczył —  
Zasię dalej —  w asza uad iiicm stróża!

(p a  u 7, a)
Kaźmier/.! Na krew, co w siąkła w tę 7,;emicę, 
N a trupy, co pokotem ją  zaległy —
K lnę cię, synu, Pom orza dziedzicem!'
Tobie jest kraj fen podległy!!!

(p a. u z a)
A toćbyrn w  grobie się przewróć’},
Jeślibyś naszą tę  dzielnicę 
Na. w ieczną za tra tę  rzucił!1!

(p a 11 % a)
A gdyby! co nie daj Bóg,
Przem oc nad tobą, w ziął wróg —
Gdyby cię w raża moc jego p rz e p a le  •—
I gdybyś nie potrafił 
Zdobyczy w yrw ać mu z gard ła  —1 
Kaźmier/,!! W  ojcowską kaźń ci, synu, kłaib 
Królewskim wielę >d przykazem,
Ażebyś tym . co po tobie 
W ezmą w ładze —
Zawieścił Pomorza bronić — alibi' nruwr-mi, 
A gdyby nie —
To żelazem!!
Aż do oetai.mej kropi1’ krwie!!

(p a u 7, a!
A nie lżą wmr miecr.Aw chować przódzi.
Aż ich bojowy żar
Chełst słonej wody ■twEuHz..! —
Aż się utw terai nasze nazi morwm włwianit-! 

ępauz a)
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zczycielski pochód wezbranych wód,
Kraków w obliczu katastrofy.

Magistrat krakowski ze względu na wiel­
ki napływ wody zam knął zarów no ruch k o ­
ło w y  jak  i p ieszy  na starym  m oście drew ­
nianym  przy ul. M ostowej. Wezbrana Wisła 
zagraża coraz więcej Krakowowi. Wobec 
wypchnięcia wody przez kanały zalane zo­
stały piwnico Sokoła krakowskiego przy ul. 
Wolskiej oraz ubikacje suterynowe w dru­
karni Telza przy tej ulicy, gdzie do wypom­
powania wody użyto 40 żołnierzy i straż.a 
ków. Również delożow ano dw ie rodziny na  
D ębnikach przy ul. Ustronie. W czoraj w g o ­
dzinach południow ych w oda zaczęła  się  
w dzierać do suteryn dom ów w A leji K rasiń­
sk iego. W  domu pod L. 23 delożow ano ro­
dziny z suteryn zalanych w odą. Wisła p ły ­
nie, wezbranym silnie nurtem podnosząc się  
z godziny na godzinę. Nad brzegami groma­

dzą się  tłum y publiczności. W  ulicach W ol­
sk iej, Sm oleńsk  i A leji K rasiń sk iego  przygo­
tow ano k ob y łk i i  d esk i aby w razie w ylew u  
w ody z kanałów  na u licę zm ontow ać pom o­
sty  dla um ożliw ienia pieszej kom unikacji.

Wczoraj o godz. 12 w południc stan wo­
dy na Wiśle pod Krakowem wynosił 2G1 na 
wodowskazie, czyli 4 m. 89 cm. ponad nor­
m alny. W  stosunku do dnia poprzedniego 
przybytek  w od y  w yn osił w ięc wczoraj blisko 
1 metr. O ile  poziom  w o d y  podniesie się  ty l­
ko o 36 cm . w oda zacznie się  w ydob yw ać  
kanałam i i zalew ać ulice niżej położone. K o­
ło południa najw iększe w ody przeszły pod 
Czernichowem , tak, że  przypływ  wezbranych  
fal do K rakow a nastąp ił w  sobotę 2 6 .g o  m ię­
dzy 7 a 12 wieczór.

Ludność wiejska chroni się na dachy domów.
100 domów w Skawęach delożowano.

W powiecie krakow skim  zalane gm iny K ry ­
spinów. P iekary, Pozowice, Ochodza, Borek 
Szlachecki. W  powiecie chrzanowskim w ysia­
no sta tek  7. dwoma galaram i do Okleśne.j, celem 
udzielenia pomocy ludności, która schroniła się 
na dachy domów, nie chcąc opuszczać dobytku.

Dunajec pod Zakliczynem: g. 18 plus 553 cm 
S ytuacja groźna. W oda przybiera. W ysiano na, 
miejsce pomoc wojskową, i pontony. R aba koto 
Bochni wezbrała, zalew ając Proszówki, Cikowi- 
ce i sąsiednie gminy. S tan plus 840 cm. P o ­
moc saperska w ysłana. Skaw a pod W adow ica­
mi podniosła się do poziomu przewyższającego 
stan z r. 1925. W  gnilnie Zembrzyce most zer- 
wrany. W gminie Skawce ewakuowano ludność

Przedm ieścia W adowic pod wodą.

z okolicznych 100 domów. W  sam ych W adowi­
cach zalane zostały przedmieście na obszarze 
około 4 kim. kw . W obrębie zalewu znajduje 
się: s tac ja  kolejow a z dojazdem , elektrownia, 
skutkiem  zalewu nieczynna, fabryka papieru i 
około 50 budynków. W oda dochodzi do odle­
głości 3 km. od centrum  m iasta. Ew akuow anej 
ludności udzielono doraźnej pomocy w środkach 
żywności. K om unikacja drogowa z Zatorem  oraz 
kolejowa z K alw arją, Skawcami i Spytkowica- 
cami przerw ana. Skutkiem  podm ycia toru ko ­
lejowego na linji T rzebinia— Skawce unieru­
chomiony został koło przystanku W oźniki po­
ciąg m ieszany ,zdążający do W adowic.

s z e  hiobowe wieści z prowincji.
Otrzymujemy dalsze wiadomości z prowincji 

o k a tastro fa lnych rozm iarach powodzi.
W  Brzeźnicy powiat- W adowice zalane przy­

siółki Pasieka i Dębina, dostęp do n ich  zam­
knięty. Po przerwaniu grobli woda zalała gminy 
W ielkie Drogi, 15 domów i około 306 morgów 
pola. Ludność częściowo usunięta, częściowo 
schroniła s 'ę na dachach domów. W ysłano  aa 
pomoc diwa pontony  z obsługą, wojskową.

W  powiecie krakow skim  w gminie Jeziorza­
ny  zalane 4 domy i 4 stodoły, w gminie Faci- 
miech zalano 40 domów, gmina K atanka zu­
pełnie zalana. Zarządzono ew akuację ludności.

W powiecie bialskim poczyniła Sola spusto­

szenia w 8 gminach. Zniesione 2 kładki i most 
gm inny w  Porąbce uszkodzone m osty na poto­
kach S traconka n a  drodze państwowej i na Biar 
łej n a  drodze powiatowej do Dziedzic. Z wiel­
kim trudem uratowano most na Soie w  Sko- 
biernicach, oraz rusztow anie nowobudującego 
się mostu żćlazo-betonowego.

Gościniec państwowy Biała— K raków  zala­
ny na przestrzeni 1 km. Między Czańcem a Kę­
tami na wysokości l  metra. Komunikacja przer 
wana. D roga w ojew ódzka Czani.ec—Żywiec za.- 
łana w Porąbce. K om unikacja z Żywcem przer 
wana. Drogi powiatowe B iała Kąty i  Łęg—•, 

Jawiszow ice również zalane, kom unikacja przer

wana. K om unikacja między Błalą, Bielskiem, 
K rakowem  możliwa ty lko przez Oświęcim. Zala­
nych około 50 domów.

Skaw a w Waao-wicach opada, woda z zala* 
nych terenów  epływ a do ko ry ta  W  Z atorze 
również opada. R aba —  po kulm inacji w czo­
raj opadła z 805 cm. do 670 cm. Szereg wsi nad 
Rabą między Proszówkam i a Gdowem zalana. 
Ludność usunięta. *

Dunajec pod Nowym Sąez»tn w piątek wie­
czór opadł do — 328 cm. jednak  w czoraj na 
sku tek  deszczu podniósł się do 348 cm. Duna- 
jec zalał w Janow icach (pow. Tarnów l drogę na 
przestrzela 4 km., usunięto ludność z 6 zagro­
żonych domów. P. wojewoda Kwaśniewski w raz 
z naczelnikiem wydziału bezpieczeństwa W alio 
kim, wyjechał wczoraj rano do pow iatów  n a­
wiedzonych powodzią (Chrzanów, Oświęcim. 
.Wadowice, Bochnia). ^ •

Pogorszenie się sytuacji 
w Krakowie.

Stan wody w K rakow ie w czoraj nad wieczo­
rem  wynosił 5.05 m. ponad norm alny. Fala p o­
wodziowa kulm inacyjna pod Czernichowem 
trw a już od 16-tu godzin. W oda w Krakowie 
przybywać będzie przez całą noc. W Rusocdcach 
sy tuacja na W iśle niebezpieczna. Również nie­
bezpieczna jest sy tuacja  w powiecie dąbrtm- 
skim między Dunajcem a Wisłą. W oda sięga do 
korony wałów na 15 cm. tak, ie  grozi przela­
nie.

Akc;a pogotowia ratunkowego 
w razie powodzi.

Pogotow ie ratunkow e mi K rakow ie odbyło 
specjalne posiedzenie pod przewodnictwem pre. 
zesa dyr. K rzyżanow ski ego, w sprawie swego  
■udziału w akcji, na w ypadek powodzi iwt Kra­
kowie. Uchwalono na czas krytyczny pracować 
przy zwiększonem pogotowiu lekarskiem, przy. 
czem postanowiono przystąpić zaraz do groma­
dzenia odpowiednich środków ratunkowych.

Dopływy W isły  opadają.
W czoraj wieczór nadeszły do okr. D yrekcji 

robót pufbl. telegram y z prowincji, z wiadom o­
ścią o obniżaniu się s tan u  wód. W szystkie kar­
packie dopływy W isły, z  wyjątkiem Dunajca 
I Soły, okazują tendencję do obniżania stanu 
wody. F ala  W isły po przejściu o północy ku l­
m inacji w  S m olkach, zdąża b u  K rakowowi, 
powodując podnoszenie się stanu  w ody na wo< 
dow skazie w Krakowie.

lecie bitwy pod Płowcami.
Ziemia kujawska przysłała wieniec na grobowiec króla Łokietka w Katedrze Wawelskiej.

W czoraj przybyła do  K rakow a z W łod aw - j ochrzczonego imieniem kr. Łokietka. Ceremonji 
ka delegacja O byw atelskiego K om itetu W y k o - 1 pośw ięcenia dokonał Kg. Biskup Radoński przy 
nawczego Obchodu 600-lccia B itw y pod Płow- J u dziale nieprzeliczonych rzesz obyw atelstw a  
cami, w osobach kpt. Emila Zawiszy i kpt. iMie- j całych  Kujaw ,przedstaw icieli władz i wojska. 
czyslaw a Sanaka, celem złożenia w  imieniu Ko- j Dziś tj. w  niedzielę nastąpi uroczystość poświę- 
railctu w ieńca laurow ego z kłosami zbóż z Pól cenią odrestaurowanego kościoła w Radziejowie
kujaw skich na grobowcu króla W ładysława 
na W awelu, w 600 lecie zwycięstwa oręża 
polskiego. Delegaci złożą wieniec n a  grobowcu 
króla —  dziś w niedzielę o godz. 12 w południe.

pod! Włocławkiem, fundowanego przez ło k ie t ­
ka po zwycięskiej bitw ie. Popołudniu uczestni­
cy uroczystości udadzą się na Kopiec usy­
pany ku upam iętnieniu b itw y pod Płowcami,

Sześćsetlecie b itw y pod Płowcam i je s t ol> .poczcm odbędzie się przed władzam i rewja woj­
ska i oddziałów przysposobienia wojskowego. 
W  rewji weźmie udział około 12.000 ludzi. J e ­
dnym z wielu punktów  uroczystości będzie rów 
nież otwarcie Muzeum Ziemi Kujawskiej wo 
W łocławku. Z W arszaw y m ają przybyć na te  
uroczystości wicemin. Składkow ski i gen, P a­
sław ski.

 x ----------

chodzone n a  K ujaw ach niezwykle uroczyście 
,W Komitecie w spółpracują przedstawiciele 
wszystkich odłamów obyw atelstw a polskiego 

reprezentantam i władz państw owych, miej­
skich i wojskowości, dokładając wszelkich sta  
rań. aby uroczystości, w ypadły  jak  najokazalej. 
Rozpoczęły się one w sobotę 26 hm. poświęce­
niem dzwonu w  K atedrze we W łocławku,

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerw ow ych i łam aniu 
w kościach, należy dbać o codzienne regular­
ne  wypróżnienie i  iw tym  celu używ ać pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Józefa". Żądać w aptekach i drogeriach.

t o  s i y c h a i
w  J i t a f c o j & i t .

K raków  27 w rześnia 1931. 
N i e d  z i e l a  27: św. K ośm y, i św. Damiana. 
P o n i e d z i a ł e k  28: św. W acław a kr. 
P o n i e d z i a ł e k  28: wschód słońca o g. 5.51,

zachód o 17.47.

POSIEDZENIE RADY KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI. W e w torek 29 b. m. o 
godz. 6 po południu odbędzie się w m agistracie 
krakow skim  posiedzenie R ady komunalnej K a­
sy  Oszczędności ni. Krakowa. Na posiedzenia 
nastąp i m. in. mianowanie na ła t 6 naczelni­
kiem Zarządu K asy jędrnego ze stałych dyrek­
torów  tej Insty tucji, oraz w ybór jednego dy ­
rek to ra  i powołanie go n a  członka Zarządu 
K asy n a  la t  6.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w ostatnim  
tygodniu  przedstaw iał się następująco: wypad­
ków  szkarla tyny  zanotowano 12. dyftPrji 9, 
tyfusu  brzusznego 9. czerwonki 3, róży 1 i 
odry J.

NIEUSTANNE W YPADKI SAMOCHODO­
W E. Jerzy  Berta, zam. w  Prądniku Czerwo­
nym. k ierow ca auto-dorożki, jadąc ulicą W ie­
lopole. najechał n a  m ijające go au to  ciężaro­
we z D yrekcji Pocztowej, k tó re  zostało uszko­
dzone. Szkoda 150 zł. Samochód B erty  unie­
ruchomiono, a  kierowcy odebrano prawo jazdy. 

 ooo----------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedzicka: popołudniu o godz. 4; ..Cyrulik 

Sew ilski" (gościnny w ystęp pp. A dy Sari, W iś­
niewskiego, Szymonowicza, Bolko i M azanka. 
Ceny zniżone). —  W ieczór: „Pow rót do grze­
chu" (nowość).

W torek: „Pow rót do grzechu" (nowość).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela: „Fuks wygrywa" godz. 7 i 9 wiecz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Sekretarka osobista.
ŚWIT: ..Siódme Mocarstwo".
SZTUKA: Małżeństwo przyszłości.
APOLO: „X — 27" (w roić eh MarietK- Die­

trich).
CORSO: „Moje słoneczko" (Jane t Gaytior, 

Charles Torrel).,
ŚWIATOWID: „światła i clenie m aclm yń-
W ARSZAWA: .'.P ostach  garnizonu" (W ar. 

tr ik  W owo, Paw eł Richter, Ew a Cray).
*twa“.

UCIECHA: Lcvy i Spółka (w roli głównej Ma 
t y  U lory).

 oqo----------
R EW JA  „FUKS WYGRYW A" W „BAGA-

ttE L V \ dzięki pierwszorzędnym swym walorom, 
łyskała , tak wielki rozgłos w naszem mieście, 
te kasa teatru  ..Bagatela" je s t nieustannie oblę 
to n a  przez tych; k tó rzy  nie mieli jeszcze spo­
sobności podziwiania, jej. R ew ja graną będzie 
jeszcze tylko przez 2 dni, tj- dziś w- niedzielę, 
o godz. 5. 7 i 9 wieczór, oraz ju tro  w  ponie­
działek. K asa czynna je s t od godz. 10—2 po 
południu, oraz od 4 — 9.30 wieczór.

Wiem ci —  n ie la tn ie  to  się stanic! 
Daleezny onych zm agań k res —
W iola popłynie łez,
Obficie krwią, nasiąkną pola —

Nim zasiądziecie w ładnie tam  
* U onych w ielkich wód —

P rzy  morskim helcie —  u św iata b r a m --------
Aliści —  ta k a  w asza dola!  --------

(p a u z a)
To i trza. synu, wam wieść 
Ony mozolny t r u j  
Zawzięcie, a niczloniiś.cic! —
Mnogie ofiary ninść —
Aby ino porodzić z wrogami —
Aby ino ska ł przymorskich chwycić —  — 
A trzym ać je! —  a na wieki!! pazurami!

(p a  u z a)
Kaźmierz!! Ażali mi to  zd o liśc ie? !!-------------

(p a  u 7. a)
511151010!! Kaźmierz! Musicie!! —  —
Bo jeśli nic —  to wam biada!!
Zwycięski w róg królestwo nasze 
W  łańcuch przemocy opasze —•
P odda was srogiej m itrędze —  —
W ypleni w asz pęd k u  potędze —
Zawiścią oplączc w k r ą g --------
O hytrością zada ty siące  m a k --------
P ęta nałoży na r ę c e --------
Zniszczy w  udręce — --------

(p a  u z n)
Kaźmierz! Aleć to  przecie się nie zdarzy!!
-To ino próżno ja  się trw ożę — --------
$Yć przecie wrogom podołacie —  —
T o ć nasze,m się ostanie morze! — --------
K aź m ie rz !!-----------------------------

Zdzisław Arentowicz.

Nowy k u ra to r krakow skiego okręgu szkol­
nego Dr Nowicki w ydał odezwę do  nauczyciel­
stw a. w  k tó rej naw olyw a jo do „większego 
w ym iaru pracy  publicznej".

..P raca  w ychow aw cza szkoły —  mówi m. i. 
okólnik —  d o tyka jąca  w ielorakich zagadnień 
ż y d a  obw atclskicgo i państw owego, praca na­
cechowana ożywioną chęcią i szczerem przeko­
naniem w pom aganiu rządowi w zwalczaniu 
trudności gospodarczych i  budowaniu m ocar­
stw ow ego państw a, będzie bezsprzecznie pod­
staw ą poważnych wysiłków  szkoły na najbliż­
szą przyszłość. Zdrową oznaką um iejętnego 
powiązania szkoły z życiem będzie większe 
zbliżenie się nauczycielstw a do zagadnień 
j problemów' dotyczących racjonalnego u trw a­
lania niepodległego by tu  i przeciwdziałanie 
niespolecznym i niepaństwow ym  dążnościom

mniej wyrobionych grup".
Naszein zdaniem, szkoła nie pow inna słu­

żyć w alce z ugrupowaniam i politycznemu, ku 
k tó re j zdaje się ją  popychać p. k u ra to r No­
wicki.

 ooo---------
DZIŚ POPOŁUDNIU „CYRULIK SEW IL­

S K I" Z POŻEGNALNYM W YSTĘPEM  ADY 
SARI, W iśniewskiego i Bolki, po eonach zniżo­
nych. Ze w zględu n a  przypadający  dziś wyjazd 
Ady Sari n a  tournee artystyczne do Szwecji 
i iNorwegji, w ystęp  pożegnalny musi się odbyć 
popołudniu. Będzie to  zarazem ostatnie przed­
staw ienie „Cyrulika’ Sewilskiego".

TOURNEE ADY SARI DO SZW ECJI I DO 
NORWEGJI. Sławna nasza śpiew aczka Ada 
Sari, k tó ra  na w ystępach swoich w operze k ra ­
kow skiej była przedmiotem entuzjastycznego

przyjęcia, opuszcza dziś Polskę, u dając  się do 
Szwecji i  Norwegji, na półtoram iesięczne tour­
nee koncertow e, zorganizow ane przez K rakow ­
skie Biuro K oncertow e E. Bujański.

„W ERB EL DOMOWY" pełna hum oru i ży­
cia znakom ita sz tu k a  ludow a w  dwóch ak tach  
J .  K . Gregorowicza z m uzyką W rońskiego zo­
stanie odegraną dziś w  niedzielę o godz. 7.30 
wieczór w  nowej sa li te a tra ln e j Związku Mło­
dzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej w  K ra­
kowie, ul. Skarbow a 2 (róg ul. K rupniczej).

W IEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY DAW ­
N E J K A PELI D W ORSKIEJ, k tó rego  koneerta  
n iety lko zagranicą, lecz także i u  n as  są  en­
tuzjastycznie przyjm owane, w ystąp i dziś, t . j. 
w  niedzielę 27 bm. w  S tarym  T eatrze . Młodo­
ciani śpiew acy w ykonają  prócz pieśni m elodyj­
n ą  operę kom iczną „Ju n acy "  scenicznie i  w  ko 
stjum ach. Zo względu, że koncert zgrom adzi 
na sali także  w ielu ich rówieśników, początek 
koncertu  naznaczono na godz. 7-30 wieczór. 

 :o :-----------

Były Prezydent Meksyku w Krakowie.
Wo w torek  przybyw a do K rakow a b p re­

zydent M eksyku i przewodniczący Mięszanych' 
T rybunałów  A rbitrażow ych p. d e  la  Barra. Bę­
dzie on obecny n a  odczycie, jak i p. Bertrand 
Nogari. profesor U niw ersytetu w Paryżu, depu­
tow any, b. m inister skarbu  i b. min. oświaty, 
wygłosi w Auli U niw ersytetu Jagiellońskiego 
we w torek  o godz. 6 wieczorem.

Groźny pożar w Rakowicach.
W czoraj wezwano straż pożarną do Rako- 

wic, gdzie w pobliżu koszar 8 pu łku ułanów  
zapaliła się stodoła, będąca w łasnością S tan i­
sław a Biernackiego. Gdy straż p rzyby ła  n a  
m iejsce cala stodoła sta ła  w płom ieniach, za­
grażając przy silnym wichrze pobliskim  zabu­
dowaniom koszarowym. A kcja ratunkow a, 
w k tó rej prócz straży  k rakow sk ie j b ra ła  także  
udział straż wojskowo, szła  tylko w  kierunku 
niedopuszczenia do przerzucenia się ognia na 
budynki wojskowe. P o  dłuższej akc ji ogień 
ugaszono, stodoła jednak z  plonami i inwenta­
rzem m artwym  spłonęła doszczętnie. Szkoda 
wyrządzona pożarem  w ynosi kilka 5 l
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Dwaj dalsi grafologowie w procesie 
Ręcznieifa.

W czoraj w czwartym dniu rozprawy o. mor­
derstw o przy cmeivta,rzu rakowickim , przęsłu- 
chan o Szereg świadków. Między innymi' zezna­
w ał posiugacz kolejowy, którem u1, w ręczył 
Ręczm ień ,po m orderstw ie kw it n a  wykupienie 
ku fra  G inakkiego z przechowalni na dworcu. 
Świadek zeznał, ż© oskarżony polecił mu od­
dań kufer w  hotelu warszawskim . Rępzmie.ń 
jak  wiarlomo zamieszkał w  hotelu europejskim 
i  dlatego posługacz go nie znalazł. Zeznawał 
dalej właściciel sklepu „Fiszer i Ska", k tó ry  
stwierdził, że podobne pióra wieczne, któro po­
siadał Ręczmień, a k tó re  było podobno w łasno­
ścią Ginaiskiego, m ożna dostań -wszędzie 
w kraju .

Po przesłuchaniu p o k o j o w e j  z hotelu euro­
pejskiego, składali sprawozdanie znawcy pisma 
proF. Król i p. Łuskiua. Stwierdzili oni. że listy 
anonimowe, przesyłane z W arszawy do urzę­
du śledczego w K rakowie po m orderstwie po. 
pelnionem n a  GBialskim, a  w skazujące spraw ­
ców m orderstw a komunistów, były  pisane ręką. 
Ręczmienia. Ręczmień temi listami usiłował 
zmylić pogoń za sobą i sprowadzić śledztwo na 
fałszywe tory. Po sprawozdaniach p. K róla t 
p. Łu»Hny, obrońca oskarżonego postaw ił 
w niosek na zawezwanie do rozprawy w oharak 
terze rzeczoznawców dwóch dalszych grafolo­
gów, a  to  p. Gralskiego z Poznania i p Żupnika 
z  Krakowa.- T rybunał przychylił się do tych 
wniosków, postanow ił powołać telegraficznie 
z Poznania, p. Gralskiego i odroczył rozpraw ę 
do czw artku 1 października.

WIADOMOŚCI^ KOŚCIELNE.

Nabożeństwo Różańcowe.
W  kościele 0 0 . Dominikanów w K rakow ie 

odpraw iać się będzie nabożeństw o Różańcowe 
w następującym  p o rzą d k u :.

D nia 80 w rześnia br. w© środę o godzinie 
17.45 K om pleta i „8alve“, następnie przenie­
sienie obrazu N. II. P . Różańcowej z kaplicy 
do  kościoła, poczerń Różaniec, kazanie i bło- 
jgosławieństwo N. Sakramentem .

W  niedzielę 4 października jako w uroczy­
stość N. M. P. Królowej Różańca św. przypada 
odpust zupełny t. zw. „to ties quoties“. U r>  
czystą  Mszę św. pontyfikalną celebrować będzie 
Ks. Biskup Dr Rospomd o godzinie 10. Popo­
łudniu zaś tego dnia o godzinie 15.30 nieszpory 
poczem w yruszy n a  rynek  procesja, k tó rą  po­
prow adzi K siąże M etropolita Dr. A. Sapieha. 
P o  procesji kazanie, l

Przez cały miesiąc październik codziennie 
ran o  o godzinie 6 Msza św.

Msza św. z w ystawieniem  N. Sakram entu 
o  godzinie 7 i  8 Msze św . ciche, o godzinie 
9 śpiewana, wieczorem o 17.30 Kom pleta, Ró­
żaniec i kazanie.

KONCERT RELIGIJNY urządza „Towa­
rzystw o O ratoryjne" w  K rakow ie, w  niedzielę 
dn ia 27 września o godz. 7 wieczorem, w  k ruż­
gankach  0 0 . Dominikanów (ul. S to larska 12). 
Chór mieszany i  orkiestra smyczkowa Tow. 
Orat. pod b a tu tą  dyr. Stef. Barańskiego i O. 
Faljama M adury, Dominikanina. — Sola b ary ­
tonow e w ykona p- Zbigniew Schmidt. W  pro­
gram ie u tw ory  Parodkego, Mozarta., Za-ndonaFa, 
Mendelsohna i innych.

W  BAZYLICE 0 0 .  FRANCISZKANÓW 
w  niedzielę dn ia 27 b. m. o godz. 12-tej Chór 
Cecyljańsfci pod b a tu tą  0 . Rizzfego wykona 
szereg m otetów  Stehbego i W agnera.

W e w r z e ś n iu  r o z p o c z y n a  s ię  n a u k a  s z k o ln a ,  
S z u k a n ie  d o b r e g o  o b u w ia  j e s t  to  r z e c z  m o z o ln a ,

D la  r o d z ic ó w  m a ją c y c h  t r o s k ę  o s w e  d z ie c i ,  
© la  ty ch  to  S£A Pif!Jt o tw o r z y ł s k le p  t r z e c i  

Z o b u w ie m  d la  m ło d z ie ż y  — d z ie c i  w sz y s tk ie j  s fe r y ,  
P r z y  u lic y  S ła w k o w s k ie j  l ic z b a  d w a d z ie ś c ia  c z te r y .  

Tu n a j le p s z e  o b u w ie , w y b ó r  b a r d z o  w ie lk i ,  
P ó łb u c ik i ,  w y s o k ie , s ą  i p a n to fe lk i .

T u taj t e ż  s z k o ln a  m ło d z ie ż  b u c ik i k u p u je  
B o s i ę  n ią  m is tr z  SCHPilslSI r z e t e ln ie  za jm u je !

Wstrząsy na piełdzie paryskiej.
Na giełdzie paryskiej dało się odczuć o s ta t­

nio gwałtowne w strząsy, wywołane początka­
mi paniki, k tó ra  zapanowała na rynku londyń­
skim. Nie mówiąc już o funcie angielskim , k tó ­
ry  spadł do 87 franków, tj. prawie 30% niżej 
pary te tu . Liczne papiery nie mogą być no to­
wane. Zaznaczyć również należy gwałtowny 
spadek obligacyj konsorcjum  K riegesą and 
Toll, k tóre przy otw arciu giełdy notowane by­
ły  po 220, wczoraj zaś 250- Ostatecznie papiery 
te w ycofane zostały z notowań, gdyż syndyk 
maklerów powziął decyzję, zabraniającą noto­
wań poniżej 215 franków, czyli po kursie, po 
k tórym  niema miejsca żadna oferta. Papiery 
t.e zostały wprowadzone przed kilku m iesiąca­
mi .ma giełdę paryską, po kursie około 1.000 
franków.

5,600,000 bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych,

Prezydium  am erykańskiej federacji pracy 
oblicza liczbę bezrobotnych w  Stanach Zjedno­
czonych n a  5.600.000. co oznacza zwiększenie 
liczby bezrobotnych od lipca b- r. o 350.000.

„WOLNA STR EFA " DLA CZECHOSŁOW ACJI
W edług ostatnich wiadomości. Czec.hosłow.a. 

cja. w ysunęła propozycję przyznania jej *■ zw. 
wolnej strefy w  porcie gdyńskim. Koncepcja

ta  m ogłaby być potraktow ana przychylnie je­
dyni© wówczas, gdyby zagraniczny handel cze- 
skoslowacki został w przyszłości skierowany 
przez Gdynię. Obecnie bowiem tą  drogą, idą 
niewielkie transporty  żelaza do Czechosłowacji 
.i drzew a z Czechosłowacji. Niewątpliwie do­
prowadzenie do skutku spraw y wclnei strefy 
przyczyniłoby się do zacieśnienia więzów go­
spodarczych między obu państwami.

BUDOWA NOWYCH OKRĘTÓW
HANDLOWYCH W YKAZUJE ZNIŻKĘ.

K ryzys gospodarczy nad.Pr dotkliw ie odbił 
się w zakresie budowy nowych okrętów. Tak 
n.p. w Ariglji w  T-szyrn kw artale 1930 r. rozpo­
częto budowę nowych okrętów , k tórych wy­
porność sięgała 426.570 tonu, a. w tym że o- 
kresie 1831 r. ty lko 32.6S5 Łonn.

W  Niemczech odnośne cyfry wynosiły 34.980 
i 2.741 tenn. we W łoszech 83.190 i 13.985 
tonu. w  Szwecji 37.280 i 14.750 tonn, w Sta­
nach Zjednoczonych 74.353 i 45-827 tonn. W y­
ją tek  stanowi ty lko jedna Francja, gdzie wzrost 
budowy nowych okrętów  w porównaniu z pierw 
szym kw artałem  r. 1930 wynosi 45.000 (23 tys. 
i 68.5 tys. tonn).

Zmniejszenie ruchu w dziale budowy okrę­
tów  tłum aczy się zmniejszonenli potrzebami 
handlu. Odpowiednio do spadku obrotów han­
dlowych zmmejszyła cię budowa nowych ok rę­
tów  na całym śniecie z 652.9 rnilj. tonn 
w pierwszymi kw artale 1930 r. do 397.4 milj. 
tonn w 1931 r.
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S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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N iepozorna figurka reporter radjow y prze­
pycha się przez tłum. Mikrofonem haruje sobie 
drogę, zwoje sznurów obijają się o głowy. T y ­
łów broni rezerw a technicznego oddziału. Coś 
mówi. Daje znaki. D yskutuje z publicznością. 
Parę kroków  naprzód, parę w  bok. Przystanek. 
Cisza. Mikrofon nadstaw ia ucho na nieregnlar- 
ne.ale specyficzne szmery. Parę zdań pięknych 
efektownych, zgóry przy pół czarnej obmyślo­
nych. AkoTd końcowy-. Mikrofon zamknięty. 
Koniec reportażu. Nie, nie koniec.

Bo n jk t nie pomyśli o  ta n ,  że ten  zaafero­
w any człowiek jest może aw angardzistą  nowe­
go, nieznanego rodzaju sz tuk i? Może pod m as­
ka  „nagadyw acza" kryje, się talent s tratega , 
walczącego na raz na, cztery fronty? Błogosła­
wiony chłodzący .strumień czasu nie istnieje 
dla, reportera radjowego. Bezkarnie nnisj znosić 
upływ y ro tu . Krzykliwe rozczapierzone, w ie­
lopłaszczyznowe życie z :V w a go z głową, nie 
pozw ala mu w ystawić żadnej psychicznej an ­
ten y  n a  wolne powietrze. To życie trzeba 
schw ytać ,.in flagran ti'’, zmóc w jednej chwili, 
w tłoczyć w  ram y jednolitej konstrukcji i shar- 
monizowaną s trugą  wsączyć w flegm atyczną 

| paszczę mikrofonu. Słuchacz musi otrzym ać już 
; p raw ie sztukę t. j. mniej lub wjęcej uda tną ca­
łość artystyczną słitcfiowSslca.

T. zw. reportaże ra-djowe, inaczej transm isje 
* życia, rozwinęły się stosunkowo niedawno z 
pow ijaków  suchych kom unikatów . Rozwojem 
tym  pokierow ały d n ie  sg/sadnicze tendencje:

dać słuchaczowi jaknajszybszą, możliwie jedno 
czesną informację i wynieść mikrofon poza 
studjo.poddać go  bezpośredniemu fluidowi fa­
któw . Z początku zatem instalow ało się go na 
uroczystościach i obchodach okolicznościowych. 
IV końcu jednak musiało się pójść dalej, w yjść 
z, uroczystej sali n a  ulice w  tłum. Życie je s t 
ciekawe nietylko od przodu, ale z boku, z dołu. 
z góry, z ukosa, od w ew nątrz. Zaskoczyć, ubiec, 
urzeczywistnić, zanim się zdoła upozować i ud- 
rapow ać, wstąpić, n a  koturny i zrobić przyje­
mny wyraz tw arzy. Nie dać przylepić chłodnej 
etyk ie ty  na świeżym tow arze ludzkiego ta r ­
gowiska.

I oto rola, reportera radjowego rozrasta  się, 
w yciąga tysiączne m acki, rozpina pajęczą sieć. 
Z szarego piastuna mikrofonu staje się jego 
władcą. Jest, teraz jednocześnie autorem, reży­
serem, aktorem i jedynym legalnym suflerem. 
Uwagę musi mieć napiętą w  przestrzeń. Oczy 
z tylu i z przodu, w ysubtelnicny węch i przede 
w szystkiem  u rta  — usta  n a  wodzy, karne zdys­
cyplinowane i pewne, gotow e zawsze do  k a ­
w aleryjskiej szarży slow. do miarowej, spokoj­
nej salw y pom yślanych zdań, do cichego, peł­
nego napięcia oczekiwania na komendę. Ja k  
balzakowtski małżonek musi bvć wiecznie czuj­
ny i wiecznie gotowy. Na każde ..kiuienie. K aż­
dą lukę natychm iast zapełnić. Każde załamanie 
podtrzym ać. Z drugiej strony  n ie wolno mu być, 
nigdy natrętnym .

W ładza niepodzielna n ad  mikrofonem ira  
też swoją ciemną stronę. Niewolnik jest- c h y try ,1 
milczący i wiecznie czujny. Każdy nadprogra­
mowy szept natychm iast notuje i w ysyła, gdzie 
trze,ba, a  raczej gdzie nie trzeba. W ierny, ale

zdradliwy sługa. To nie kulisy  teatru , gdzie 
autor reżyser, inscenizator, fryzjer i krawiec 
m ogą k ląć dostaw ać spazmów i głośnych a ta ­
ków. To nie. film, w  którym  przelotny kaprys 
może najwyżej zepsuć najwyżej kilkadziesiąt 
m etrów  taśm y. To radjo. Niemal zawody spor 
towe. Tysiące słuchaczy śledzą jednocześnie 
najdrobniejsze wibracje głosowe. Trzeba, węszyć 
w  powietrzu niebezpieczeństwo, aby jak ie upar 
te , n ieopatrzne słowo, pijane jak  trzmiel n ie  
w ypadło z brzękiem i nie przebiło nieskalanej 
błony mikrofonu. Blada obawa przed skanda­
lem to niemal nieodstępna towarzyszka repor­
tera.

' Nie dość zaskoczyć życie i nadstaw ić uszy. 
Trzeb*, z niego wycisnąć sok. Zmusić je  do 
mówienia. Niech będzie barwne, in teresu jąc0, 
zabawne. Na odcinku 15 minut trzeba skon­
densować zdarzenia, k tóre m ogą się spokojnie 
dziać w ciągu dnia. Oczywiście —  szczęście, 
albo pech. Szczęściarzowi w  czasie transm isji ru 
■rhu ulicznego w ydarzy się w ypadek samocho­
dowy, pechowiec będzie nnpróżno kładł się z 
mikrofonom w  ręku na asfalcie. Szczęściarz po 
chwyci w  knajpie grubą aw anturę ; pijacki 
gw ar. pechowiec urżnie się sam, a mimo to  nie 
potrafi wydusić alkobolicznego nastroju.

Gwar. Cisza. Szept. Znów gwar. R eporter 
radjow y toruje sobie drogę łokciam i i m ikro­
fonem. Drobna, niepozorna figurka?

Nie, f,o kroczy ty tan  energii, niezrów nany 
gracz, wydzwaniający transm isję z życia n a  
k law iszach ludzkich głosów, komicznych na­
miętności, godnych zastanow ienia zadyszek i 
owędzonych przyzwyczajeń.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa 26 września. D olary 8.91, 8.93. 

8.89- Dewizy: Gdańsk 173.90, 174.33, 173.47; 
Nowy Jo rk  8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jo rk  tele­
graficznie 8.92, 8.94, 8.90; P aryż 35-20, 35.29. 
35.11; P raga 26.44, 26.50, 26.38; Szw ajearja 
174.54, 174.97, 174.11; Berlin w obrotach pry­
w atnych 211.75.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 113 —  Częstocice

29 — Sole Potasow e 85.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 80— 80 )4 —  

4% seryjna’8 7 —  5% konwersyjna- 4 3% —  
10 % kolejowa 95)4 —  8% Listy Zastawne Ban 
ku Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 26 września- Paryż 20.20, Londyn 

19.50, Nowy Jork  5111)4, Belgja 71.25. Wło­
chy 26, H iszpanja 46.40, H olandja 205, Berlin 
116. Praga 15.15, Budapeszt 00.02)4.

Kraków 26 września. (PAT). Giełda nie­
czynna-

„ i i i i i- s r e iir
g g r a H ó w ,  m i c a  B a s z t o w a  1 8 .

Poleca:
O d b io r n ik i r a d j o w e ,  a n o d o ­
w e ,  p r o s t o w n ik i  n a jn o w s z y c h  
t y p ó w , o r a z  w s z e lk i  r i d j o -  
sp rzĘ t,
O d b io r n ik i z a s i la n e  b a t e r f ą  
I a k u m u la t o r e m  p r z e r a b ia  
n a  o d b io r n ik i  z a s i la n e  z s i e ­
c i e l e k t r .  p o  c e n a c h  n aj­
n iż s z y c h .

P r z e je z d n y m  u s k u t e c z n ia  n a p r n w -  
k i n a  p o c z e k a n iu .

Odczyty obcojęzyczne Polskiego Radja.
Uruchomienie R aszyna nałożyło na Polskie 

Radjo nowy obowiązek rozw inięcia w jak  na,j 
szerszym zakresie akcji propagandowej. A kcja 
ta  powinna pójść w dwóch kierunkach: pro­
pagandy państwowej i propagandy naukowej- 
Do propagandy naszej nauki firzyczynić by się 
mogła wymiana odczytów' naukow ych na wzór 
m iędzynarodowych koncertów . —  Odnośny pro 
jek t podjęcia przez Polskę tej sprawy na grun 
ci© Unji Radiofonicznej opracował przewodni­
czącą krakow skie Rady Program owej prof. dr 
Michał Siedlecki i przedstaw ił go Głównej P a ­
dzie Program owej Polskiego Radja w War- 

szawde. Na zasadzie uchwały tejże R ady od­
czyty propagandowo w trzech językach zosta­
ną wprowadzone do programu sezonu zimowe­
go. D yrektor naczelny Polskiego R adja p. Zy­
gm unt Cha nieć w ystąpi na zebraniu Unji R a­
diofonicznej z projektem  w ym iany odczytów  z 
zagranicą.

Programy stacyj radjowych
Poniedziałek 28. 9.

K raków  (312,8). G. 11.40 Przegląd nrasyt
11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.10 P ły ty ; 13.io  
Kom. m eteor.; 14.50 gospodarczy; 15.25 Odczyt 
i kom unikat; 16 P ły ty ; 16.45 Transm isja z W ar 
szawy; 17.15 P ły ty ; 17.35 Odczyt ze Lwowa; 
18 K oncert popołud. W yk.: p. L. Marek-Onysz- 
kiewiezowa; 19 Rozmaitości; 19.15 „Najnowsze 
wydawnictwa" omówi dr. A. Bar; lj.30  P łyty; 
19.40 Transm isje z W arszaw y; 22.45 Program  
na dzień następny; 22.50 M uzyka lekka, i tane­
czna.

W arszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12,05 P rogram  na. dzień 
bieżący; 12.10 P ły ty  gramofonowe; 13.10 Pańet. 
In sty tu t Met.; 14.50 K om unkat gospodarczy; 
15.25 „O biegach na przełaj"; 15.45 Przegląd 
kom unikacyjny; 16 P ły t gramofonowe; 16.45 
K om unikat dla żeglugi i rybaków ; 16-50 Poga­
danka literacka w języku francuskim; 17.15 
P ły ty ; 17.35 Odczyt ze Lwowa; 18 Muzyka lek­
ka. z kaw. „G astronom ja"; 19 Rozmaitości; 
19.20 ,.Skrzynka pocztowa ro ln .“ ; 19.55 P aństw  
Inst. Met.; 20 P ras. Dziennik Radjowy; 20.10 
Kom. sportowy; 20.15 P ogadanka radjotechn.; 
20.30 ..Tosca" Pucciniego z p ły t gram ; 22.15 
Pras. Dziennik Radjow y; 22.20 Fel.jeton pt. 
„Od law endy do perfum Guerlam ‘a “ ; 22 35 K o­
ni tm’k a t sportow o-lotniczy; 22.40 Komurrkat.y; 
22.45 Program  na dzień następny: 22.50 Muzy­
ka lekka z rest. „Polonia Pałace Hotel".

Katowice (408.7). G. 15-10 Komunikat. Folk. 
Zw. Zrzeszeń Gospor], wojew, śl.; 19 Codz. od­
cinek powieść.; 19.30 Prof. Wł- Dzięgiel: „Z dzie 
jów Ziemi Śląskiej".

-:o:------ -r-i
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Liga Narodów uchyla się od interwencji
NA DALEKIM WSCHODZIE.

Z d r a d z i ł  p ia n y

Przywódca puczu Heimwchry dr. Ffriemer o- 
skarża barona F ranky, że on jcsfc winien nie- 
udania się niedawnego zamachu w  Austrji. 
Barnn Praiiiky znał podobno w szystkie zamia­
ry  Hcimwehry i doniósł o n id i rządowi mn-trjne 
ki emu. Na ilustracji bar. P ranky przemawia do 

mikrofonu.

Przed rozwiązaniem parlamentu 
ang:e!skiegp.

Londyn 26 wrześnki. Mac. Donald zaprosił 
do Chequers Ealdwina i <ór H erbert Sanjłicla, 
celem powzięcia ostatecznej decyzji w sprawie 
rozwiązania parlamentu angielskiego i rozpisa­
nia nowych wyborów.

FO PRÓBIE DRUGI TRANSPORT 
JASKÓŁEK.

Wiedeń 20. 9. (PAT). W czoraj odszedł do 
W enecji traosport 2.000 jaskółek samolotem. 
Przeszło 200 jaskółek nie wytrzymało trudów 
podróży. Ptactw o wypuszczono na wolność 
w  obecności konsula aaistrjackiego. Jaskółki 
poleciały w dalszą drogo na południe. Dziś ma 
odlecieć samolotom do M cnecji 20.000 jaskó­
łek.

Czy faktyczni mordercy 
śp. Hołówkt ?

Warszawa, 26. 9. (Telof. wł.) Kom unikat 
Polskiej Agencji Telcgr. donosi, żc wobec 
schw ytanych podczas akcji pościgowej za 
sprawcam i zam achu na ś. n. llo łów kę człon­
ków Ukraińskiej Organizacji Nacjonalistycznej
E. P.utryna i L. K ryśki władze sądowo p o sta ­
nowiły zastosow ać are-zt. Oznacza to, żc w ła­
dzo sądowo uznały istnienie dostatecznych 
podstaw  do zastosowania bezwzględnego are­
sztu  śledczego. W skazywałoby to, że wyniki 
poszukiwania sprawców m orderstwa są do pe­
wnego stopnia pozytywne. U kraińska Organi­
zacja N acjonalistyczna, k tórej członkami są 
obaj aresztowani, jest organizacją polityczną, 
k tórej odpowiednikiem bojowym jest Ukr. Org. 
W ojskow a (U0W).

E, Butryn (22 lat) był przed rokiem ska­
zany przez Sąd Okręgowy W ojskowy w- Po­
znaniu na karo 18 miesięcy więzienia za de­
zercję, kary  jednak nie odcierpiał, ponieważ 
w czasie przewożenia go do G ródka Jagielloń­
skiego zdołał zbiec eskorcie z pociągu. Drugi 
z aresztow anych L. Krysko liczy 25 la t i był 
ostatnio słuchaczem politechniki niemieckiej 
w Gdańsku. Poza tein aresztowano jeszcze sze­
reg osób w związku z napadem na pocztę 
w Truskawcu.

Redukfja p c ą g ó w  pasażerskich.
D yrekcja Okręgowa kolei w Krakowie ko­

m unikuje, żc z dniem 4 października b. r. prze­
prowadzi, ze względu na slaby ruch pasażer­
ski, redukcję pociągów pasażerskich. W szelkie 
zamiany uwidocznione są  w  nowo-wydunym 
ściennym plakatow ym  rozkładzie jazdy, oraz 
w Urzędowym Rozkładzie Jazdy  wydawnictwa 
„Ruch".

ZA DUSZĘ Ś. P. KS. FELIKSA HOR TY Ń-
SKJEGO T. J. odbędzie się jako -w czwartą 
rocznicę śmierci nabożeństwo żałobne, dnia 29 
bm. o godzinie 7, w kościele św. Anny.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie­
dzielę dnia 27 bm. w  czasie sum y o godzinie 
10 odśpiewa szereg pieśni religijnych tenor p. 
Alvern,o.

Genewa, 20 września. Na wezorajszem wic- 
czornem posiedzeniu jawnem R ada Ligi N aro­
dów zajmowała się konfliktem  chińsko-japoń- 
skim. Przew odniczący Lerroux w skazał na od­
powiedzi rządów chińskiego i japońskiego na 
apel R ady IJg i i wyraził nadzieję, żo R ada 
z zadowoleniem przyjmie oświadczenie rządu 
japońskiego o zamiarze wycofania wojsk ja ­
pońskich z Mandżurji. Delegat japoński Yoshi- 
zawa złożył oświadczenie, w którem  wskazał, 
żo Japonja skłonna jest do bezpośrednich ro­
kowań z Chinami, wyklucza jednak wszelką 
interw encję Rady Ligi Narodów. Yozhizawa 
protestował przeciw oszczerstwom, rzucanym 
na arm ję japońską i zaprzeczył wiadomościom  
o wylądowaniu wojsk japońskich w portach 
chińskich, a wreszcie podkreślił jeszcze raz ży­
czenie Japonji podjęcia bezpośrednich rokowań 
z Chinami. Zaznaczył, żo zadanie Ligi Narodów 
polega na doprowadzeniu do pokojowego za­
łatw iania konfliktów , przyczem m etoda może 
być różna, natom iast stale musi być uszano­
w ana wola stron. W tym w ypadku

postąpiłaby Rada rozsądnie, gdyby zaniechała(ł) 
przedwczesnej interwencji, 

aby nie pogorszyć sy tuacji znajdującej się na 
drodze do poprawy. Reprezentant Chin Sze 
oświadczył, że Chiny poddały się wskazaniom 
Ligi Narodów ,gc!y tymczasem Japonja wciąż

jeszcze okupuje pokaźny obszar terytorjum 
chińskiego. R ada musi żądać przywrócenia 
status quo antę, a nadzór nad wykonaniem 
tego zarządzenia musi być powierzony komisji 
zamianowanej przez ligo Narodów. Jeżeliby się 
Japon ja  nie zgodziła na poddanie się tym  za­
rządzeniom, oznaczałoby to , iż sprzeciwia się 
postanowieniom paktu Ligi Narodów.

Sze odrzuca projekt podjęcia bezpośrednich 
rokowań z Japonją, 

jak  długo ta  nie zwolni okupow anych obszarów 
w Mandżurji. Delegat angielski lord Cccii z wi­
doczną ustępliwością na rzecz Japonji oświad­
czył, że załatwienie konfliktu chińsko-japoń- 
skiego

nie jest rzeczą Rady Ligi, 

lecz obu zainteresowanych stron. R ada Ligi,, 
jak  również rząd chiński wyrazili życzenie, aby 
w ojska japońskie z M andżurji zostały jak  n a j­
rychlej wycofane. Japon ja  przyrzekła spełnić 
to  życzenie, a zatem

zadanie Rady Ligi zostało (?) wykonane (?).
Przewodniczący R ady Łerroux podał zary­

sy uchwały w sensie oświadczenia delegata 
angielskiego, któ ra  ostatecznie powzięta zosta­
nie n a  jednem  z następnych posiedzeń R ady 
Ligi. N astępnie R ada w yraziła życzenie, aby 
stale informowano ją o dalszych postanow ie­
niach obu stron.

w Paryżu, lub w  Londynie. Ostatnim jego wy 
stępem był a rty k u ł w  „Ul. K urjerze Codz.“, 
w którym  ś. p. .hr Al. Skrzyński postaw ił ostre 
zarzuty pod adresem  min. Zaleskiego, stwierdza 
jąc, brak  aktyw ności polskiej dyplomacji za 
jego rządów.

Ś. p. Al. hr. Skrzyński odznaczał eię jako 
dyplom ata gładkością i ła tw ością w  dosfosowy 
waniu się do warunków. N a terenie zagranicz 
nym uchodził za zwolennika k ierunku ..pacy 
fistycznego", którego głównym przedstawiciela 
był Briand. Owocem tej po lityk i było — Ło- 
carno. Czas pokazał, że nie było to  najlepsze 
zabezpieczenie pokoju. To oczywiście nie wpły­
wa na ocenę in tencyj ś. p. br. Al. Skrzyńskie 
go, które były najlepsze i najszczersze i dlatego 
naw et u przeciwników budziły  szacunek.

KONDOLENCJE AMBASADORÓW FRANCJI
I ANGLJI.

Warszawa, 26. 9. (Tel. wł.). Ambasadorowie 
Francji i Anglji w Polsce złożyli n a  ręce szefa 
protokołu dyplom atycznego kondoleneje z po­
wodu śmierci A leksandra Skrzyńskiego, b. prem 
je ra  i min. spr. zagr.

■--- O—•—

25 tyś. zł. dla powodzian.
Warszawa, 25. 9. (Tel. wł.). Minister pracy 

Hubicki asygnował 25.000 zł. na doraźną po­
moc dla powodzian z terenu województwa ślą­
skiego i krakowskiego.

Konflikt ullenowski zlikwidowany.
Warszawa, 26. 9. (Tel. wł.). Zlikwidowany 

został za targ  między Częstochową, Kielcami, 
Sosnowcem, D ąbrow ą Górniczą, Lublinem a 
angielską firmą Uli en & Co, pow stały na tle 
pretensyj wymienionych m iast do Ullena 
w związku z wykonanemi przez firm ę robotam i 
kanalizacyjnem u Firm a, uznając, że k o n trak ty  
były bardzo ciężkie zapłaciła pewne odszkodo­
wanie. Firma ta zwija obecnie swe biura w Pol 
sce.

Ograniczenia w uruchamianiu cukrowni
W arszawa 26. 9. (Telef. wł.). Ministerstwo 

Skarbu zgłosiło do Sejmu projekt ustaw y  o czę. 
ściowej zmianie działającej od r. 1925 ustaw y  
o uregulowaniu obrotów' cukrem na obszarze 
Rzplilej. Koniecznem je st w obecnych stcsuiv  
kacli wydanie przepisów, ograniczających m o  
żność wywozu ponad przewidziany kontyngent 
oraz utrudniających budowę nowych, względni* 
uruchomienie dłużej nieczynnych cukrowali

Pos. Kulisiewicz składa mandat
W  obawie przed sądem partyjnym.

Warszawa 26- 9. (Telef. wł.). Komitet Wy* 
ko na w czy Stron. Ludowego zawiesi! posła Ku* 
lisiewicza w prawach członka i skierował dot 
sądu  party jnego jego sprawę, wynikłą na tl# 
zarzutów  ..Gazety W arszaw skiej" z powodu 
działalności p. Kulisiewicza jako burmistrza 
w Błoniu. Zarzuty  b y t y  n a tu ry  etycznej. W czo  
ra j p. Kulisiewicz zawiadomił przewodniczące, 
go sądu partyjnego p. Thugutfa, że występuje 
ze Stronnictwa Ludowego i wobec tego uważa 
za nieaktualne rozpatryw anie jego sprawy w  sjj 
dzie .partyjnym. Spraw a m iała być rozpatrywa 
n a  w dniu 30 b. m. Równocześnie p. Kulisie­
wicz oświadczył, że rezygnuje z mandatu. Kan 
celarja sejmowa nie otrzym ała żadnego zawia­
dom ienia o zrzeczeniu się m andtu przez pi Ku* 
lisiewicza.

Uw. Red. W  Stronnictw ie Ludowem nie bę­
dą żałować p. Kulisiewicza. P. Kulisiewicz byf 
głośnym  swego czasu z powodu w ichrzeń w  d a  
wnem Stronnictw ie Ghlopskiem, oraz usiłowań 
wywołania w nięm rozłam u i zaprowadzenia 
części posłów Stron. Chłopskiego do sanacji.

OCHRONA SĄDÓW PRZED NAWAŁEM 
PRAC.

Warszawa 26. 9. (Telef. wł.). R ada Min. 
postanowiła przedłożyć Sejmowi puejekt usta­
wy, opracowany prze Min. Sprawiedliwości o 
zastosowaniu postępowania karno-administra­
cyjnego do niektórych przestępstw karanych 
w postępowaniu sądowem. U staw a m a na celu 
uwolnienie sądów  od rozpoznawania spraw  o 
przestępstw a, k tóre mogą podlegać ukaraniu 
w  drodze postępowania karno-administracyj* 
nego.

5 LETNIA APLIKANTURa ADWOKACKA.
Warszawa, 26. 9. (Tel. wł.). Nowy projekt 

ustawy adwokackiej przewiduje okres 5 letniej 
aplikantury adwokackiej na terenie całego 

państwa z tem, że może być zaliczony do niej 
również okres aplikantury sądowej.

Kusociński pokonał Ifirtanena.
Warszawa, 26. 9. (Tel. wł.). Pojedynek, 

dwóch doskonałych długodystansowców, Fin- 
landczyka, Virtanena, ro d ak a  Nurmiego, z mi 
strzem Polski Kusocińskim w biegu na. 3000 m* 
zakończył eię pięknem zwycięstwem Kusociń- 
skiego w czasie 8 min. 39.8 sek. K usociński po 
zwolił V irtanenow i prowadzić przez cały czas 
biegu, „chow ając" się za niego przed zryw ają­
cym się czasami wiatrem  i dop k ro  na finiszu 
w ysunął eię n a  pierwsze miejsce, w yprzedzając 
doskonałego F ina o blisko 6 metrów.

Przebieg biegu V irtancn—K usociński trans­
mitowany był przez radjo, n ieste ty  transm isja 
tego biegu w ypadła w  K rakow ie fatalnie.

W arszawa 25. 9. (Telef. wł.). M inisterstwo 
sprawiedliwości p ro jek tu je zniesienie ze  wzglę­
dów oszczędnościow ych sądu okręgow ego  
w Mławie.
Bi________    ■JJJSI

Przy zamawiania poiedyncgyeh 
egzemplarzy uGłosu Narodu** 
należy równocześnie , nadesłać 
25 gr. za k a ld f numer dzien­
nika i op late  pocztową 10 gr 

od egzemplarza.
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1 2 2  w r z e ś n i a
W Kinoteatrze

„świr
m m i m t m r m
najpoiężniejszem z mocarstw było i jest ,,P R A SA “  

i walka z Nią jest beznadziejna.
W głównych rolach :

Marcelina Day, - Lewis Stone, - Malcolm Mc. Gregor.

Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) Na dzi- 
sie,jazem posiedzeniu Rady Ministrów u- 
cliwalono wprowadzić na polskich kole­
jach dopłaty do biletów osobowych, kwi­
tów bagażowych oraz przesyłek wagono-. 
wych. Dopłaty będą pobierane 0(1 1 paź­
dziernika 1). t. do 15 kwietnia 1932 r. 
Wprowadzenie dopłat ma na cełu dostar­
czenie dodatkowych środków na zasilenie 
funduszów komitetu pomocy bezrobotnym.

Wisła w Krakowie wylewa.
Wobec podniesienia się wody na Wiśle do 

krytycznego poziomu, magistrat krakowski za­
wiadamia ogól mieszkańców o grożącem bez- 
pośredniem niebezpieczeństwie zalewu niżej po­
łożonych części miasta, a w szczególności tych, 
które w czasie powodzi z 1925 r, były zalane.

Zgon ś. p. Al. hr. Skrzyńskiego.
W dn. 25 września w yjechał hr. Al. Skrzyń­

ski, b. prcmjcr i min-eter spraw zagranicznych 
na potpwanio pod Częstochowę w tow arzystw ie 
a ttache wojskowego przy konsulacie w Berli­
nie, p. Morawskiego, k tó ry  prowadził auto. Na 
szosie między wsiami Dairezynem  a La ck o ci­
eń un i kolo Ostrowia W ielkopolskiego aut o w y­
mijając wóz jednokonny wywróciło s.ę do, ro­
wu, skutkiem  czego ś. p. Al. Skrzyński odniósł 
ciężkie rany, a następnie zmarł.

8. p. Al. hr. Skrzyński byt postacią znaną 
i w ybitną .w nnszem życiu politycznym, zwła­
szcza na terenie dyplom acji.

Urodzony w  r. 1882 już w r. 1910 został se­
kretarzem  am basady austriackiej przy W atyka­
nie. Przeszedłszy do polskiej służby dyplom aty­
cznej objął stanowisko posła Rzeczypospolitej 
w Bukareszcie. W  r. 1922 został ministrem 
spraw  zagraireznych, a następnie delegatom Fo, 
ski do L. N. Fo raz drugi piastow ał tekę min. 
spraw zagranicznych w latch  1924— 5. W spół­
działał wówczas w dojściu do skutku , Locar- 
na“ . Rok 1920 zastał go na stanow isku premjo- 
ra. To przewrocie majowym  przestał odgry­
wać rolę. choć bardzo bzęstp wymieniano go 
jako  kandydata na stanow isko am basadora

Wysokość dopłat bedzie następująca: 10 
groszy od każdych rozpoczętych 10 zł. eony 
biletu osobowego z wyjątkiem jednak bi­
letów o cenie nie przekraczającej 2 złote, 
50 groszy od każdej przesyłki bagażowej 
i 1.50 zł. od każdej przesyłki w a g o n o w i 
Co miesiąc Ministerstwo Komunikacji bę­
dzie przelewać uzyskane z dopłat sumy do 
kas funduszu pomocy dla bezrobotnych.

 O0O------

Z chwilą zaistnienia niebezpieczeństwa należy 
zwracać się do odnośnego komisarjatu dzielni­
cowego, względnie bezpośrednio do miejskiego 
biura powodziowego w budynku magistratu. 
Telefony miejskiego biura powodziowego: 
103.82 i 102.16.

I
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C U D O W N E  L O K I
Nr.eograniezrnie trwale przy wilgo- 
taem powietrzu lub pocie, osiągną 
Panowie i Panie bez rurek zapo- 
mocą HELA esencją ziół do włosów. 
Również najpiękniejsze krótkie 
wlosv u Pań będą upiększone przez 

I^SLS, ponieważ ondulacla jest zbyteczna.— Duże 
zaoszczędzenie czrsu i pieniędzy. Działa na porosi 
wicsów. Pański obraz w lustrze zachwyci Wss. — 
Zaraz po myciu wspania! » fale ondulowanycb. lo­
ków, powabna fryznra. Dużo listów z podziękowa­
niem Przedewszystkiem artystki sc-sniczne a palne 
saehwytu. — Cm it. 2’—, 3 tksiir il. V58, Bflasztk il. 7'—.

Br. n ie . KEMiiaY — C m zy n .
Skrr.jfrtna prK Z low ą 1 0 3 5 . — POLSKA.

Nadzwyczajna okazja 
Zwpor u w a g i  na niebywałą zniżką e r .

Na sezon Jesienny postanowiliśmy wyśłać nip 
zliczoną ilość kompletów, które są niezbędne dla 
każdego domu. no cenach najniższych.

TYLKO ZA 13 ZLOTACH 30 GROSZY
wysyłamy:

1 ubranie cajgowe gabard. męskie got., t. j. ma­
rynarkę i spodnie. 1 koszule męską w dobrym 
grtunku. 1 parę kalesonów męskich, 1 poulnw* 
damski lub męski w różnych angielskich dese­
niach, 3 pary skarpetek męskich, cwern. 2 mtr- 
ręcznikowe w dobrym gat., 1 krawat jedwabny 
To wszystko wysyłamy tylko za 13 złotych 30 gr. 
Do danego kompletu doliczamy porto 2.50 groszy.

TYLKO ZA 28 ZŁOTVCH 60 GROSZY
wysyłamy:

10 metrów barchanu na bieliznę czysto małą lub 
w paseczki w dobrym gatunku, 10 mtr. oksford 
w paseczki lub w krateczki nadaje się na koszule 
1 kalesony, b. mocne. 10 mtr. płótna krpm owego, 
nadające się na oieliznę wszelkiego rodzam, 6 mtr. 
na 6uimi« damskie w różnych deseniach, fi mtr.

ręcznikowe w dobrym gatunku 
To wszystko wysyłamy tylko za 28 zł. 60 groszy.

TYLKO ZA 29 ZŁOTYCH 50 GROSZYi
wysyłam.,

8 mtr. bostonu na eleganckie ubranie męskie 
w kolorze granatowym lub czarnym w dobrym 
gatunku, 1 mtr. na suknię damską w różnych de­
seniach. 6 mtr. płótna kremowego, nadające się 
n i bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 mtr. oksiordu 
w ase< zkl lub w krateczki mocne 6 mtr. br"ha­
nu na bieliznę ezt sto biała lub w pa-eezki w do­

brym gatunku, 6 chusteczek do nosa.
To wszystko wysyłamy tylko za 29 zł. 89 erosn. 
Do powyższych kompletów doliczamy porto 3 zł. 
i  TYLKO ZA 43 ZŁ 0T1C H  50 GROSZY 

wysyłamy:
i  ubranie nesk ie godowe, bostonowe w kolorze 
czarnym lub granatowym w odpowiednim gat. 
w najnowszych fasonach lub 1 palto męskie jesien­
ne (podać Numer;, 8 i pół metra rypsu weln. 
na elegancką suknię damską we wszystkich ko 
lorach, 1 koszulę męską tryk w dobrym gatnnku.
I pa % kalesonów męskich I gat., 1 koszulę dam­
ską tryk. w dobrym gat.. 1 para reform damskich 
tryk. w dobrym gatunku, 3 pary skarpetek ew»rp.

6 cbuoterzek do nosa, 1 krawat jedwabny 
To wszystko crsyłamy tylko za 43 złotych 50 gr. 
Do danego kompletu doliczamy 3.50 zł Mułem 

opakowanie i opłaty pocztowej.
U w a g a :  Wwsyłamy wełnę w paczkaen pełnej 
Wagi — 20 lagów w najleprayn gatunku —

TYLKO ZA 19 ZŁOTYCH i 16 ZŁ. 50 GR 
Wyżej wymienione komplety wysyłamy po otrzy 
maniu listownego zamówienia tpłact się przy od­

biorze na poczmel.
Za dobroć towaru gwarantujemy. 

Adresować prosimy:
HARTOWNY SKŁAD MANUFAKTURY  

P. T „WYGODPOL“ ŁÓDŹ 
Skrzynka pocztowa 60.

Na ifldanie wwsvłamy bezpłatne cenniki.

N A  IT A M J p  I P ła zzeze  d a m s k ie ,— 
iuM J a “ G iL J  su k n ie , fu tra , p a lta
z im o w e , ra g le n y , ubrani" m ę sk ie ,

o b u w ie  i td . przyjmują się we firmie

J .  i  S ,  E M 1 E R  ,
Kraków, ul, Floriańska 43.

in  s t r i ; m e n  t a  
l U z r c i M S
dste i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Siarę 
insirumenta naprawia, zestraja 
kupują lub -/winienia na nowe

J * " 1 N IK S 2 L
i f r k ó w ,  ul. S zew sk a  2
wszelkie porady przy zakla- 
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkieeiralnych 
udziela b e z p ła tn ie .

i W .  M i
gumowane dl* P. T Księ­
ży, biel-zna, rękawiczki 

skarpetki, kapelusze

poleca

K raków , F lor iań sk a  4£

z łom fortem ,
noż* być z otrzymaniem  
poszukiwany w śródmie­
ściu dla pana. Zgłoszenia 
z p o d a n i e m  "■nrnrków 
pod „Pokój umeblowany 
do administracji ,G>osu 

Narodu*.

A p ta k a  Mikncklogc - - 
Kraków — naprzeciw 

Odwachu poieca Węgier­
ek) krem piękności, spe­
cyfiki krajowe J a*grani- 
c*n*i. Tlen do rdyehiwań, 
Win* I mydła lecznicze, 
Przybory dl* obłożnie cho­
rych.

O r g a n i s t a ,
żonaty, z egzaminem, bar­
dzo dobrem! świadectwa 
mi stuk* posaay od za ■ 
raz, łaskawe zgłoszenia 
do adminictracj Gł. Nar 

pod „D. J*.

W y t w ó r n i e  K l i m ó w
89Iren y  G u tw in sk ie i

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmsllcka L. 50, p arter

poie«i kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Stróżoitwa
poszukuje bezdzietae mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja , Głosu 
Narodu* pod „siróiostwo*

Gaż! 3-ietijitp
m ieszkanie

z przynaleinościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso- 
ktir parterze, wynajmę n. 
dogodnych w aru nka ch  
emerytowi lub bezdziet­
nym- — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26

Ze stacji Żywiec nade 
szła do Urzędu ruchu 

w Nowym Saezu

W ALIZKA
tawierajaca 

1 komżę, 1 biret, 1 wore- 
cztk z różcńcew I 1/ bre­

wiarz z padpisem:
KS. ŚTASSZUBt

z o s t a w i o n e  w pociągu 
Nr 1713 dnia 17/S 1931. 
Właściciel może się zgło­

sić do Urzędu ruchu
w Kowjm Sączu - główsy Dworzet

^galony, meble kiuDowe, 
™  tapczany, materace, 
otomany, najtaniej sprze­
daje, wykonuje — Weso­
łowski ul. św. Jana 13.

P o k ó j  umeblowany 
kom lort Pędzichów 5 

zaraz do wynajęcia I pię­
tro drzwi 5. 731

fortepian
pierwsiorzędnej

marki,
hrótki krzyżowy, ton 

wielki,
czarny, pigknj lak sowy.

tanie sprzedam
Nnwy Sgcz, ul. Rejtana

naprzeciw cmentarza
Skl ar sir a

Miód!
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod %'3 araneją % własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
16 — zł. — 10 kg. 30 7.1 

20 kg. 55'— zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z b a r s ż u.

mtmmiz
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjamy, 
Kołnierze, Rękawicz­
ki, Skarpetki, Obu­
wie, Pullovery, Bie­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.

Co ij  nali.tf%ze!
Gatunki pierwsznrzędnsl

,,Au Bon Marcliś11
Kraków, Szp ita lna  11.!
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W s z e l k i e  artykuły w chodzące w  skład handlu 
korzeńno-spożywczego — win wódek i delikatesów  
oraz ow oców  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  po p rzystęp n ych  cen ach

K a z im ie rz  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florfartska L. 49.

CfidzienniR świeże masło dworskie i deserowe.
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bielizny i Towar. BławatnycSi
K r a k ó w ,  R -  K O W A L S K I  u | ? .
— - - =  Poleca: = g =  =— i—
Płćtna bioliźniane : pościelowi, bielizna maska i damska,obrusy, rę- 
cznisl, chusteczki, teieikl, ka >», firanki, koce, kołdry, sienniki, wypraw 
ki szkolna. CHUSTKI RZAftNE KLASZTGF t, ^ŁOlNA LHiAilL KOŚCIEL­
NE i do haftu 6 apG bielizna trykotowa, swetry, POŃCZOCHY, SKAR­
PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój i wykonania ba rdza solidne Oo wypraw vszolkla gatunki 

płócien batyst., opali, zefirów.
Ceny niskie1 Wielki wybór

r

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

n Ks^garni Krakowskiej
Kraków, ul. ów Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12* -  zł. zniżona na zł, B-— 
egz. w ozdobnej onriw ie: 
cena z 18’— zł. zniżona na zł. 91 —

Wysyłka łv!ko za zaliczeniem  
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1'— na porto.

■ a a a B g HBHcgkiiBD^BOjBoae g a ^ g ^ K g B g ^ ^ a  (ULUWAwmiwr 
Założona w r. 1900 — Bd.raaczena złotym medalem na wystawia w r. 1907'

P R A C O W N I A  

WYROBCW ARTYSTYCZNO CYZELEPSK0-BR0NZ0WMSC2YCH
pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
Krckowi?, przy ulicy FSorśańrikia, L  38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych * metali *i’acheinych 
broozn a mianowicie: monstrancje, Irybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

ISf r e t y  n a  g k la d s le .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przeoisów kościelnych jak również 

B wszellre przybory w zakres przemysłu metalowego wchodząeo. Wykonuje wszelkie zamówienia
E według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe-
I  racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
l L  W ykonuje p o m i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurency'nych. S

sos, h o so h is  BsaaBB’

T a p -c e r  sumienny szu­
ka zajęcia ewentualnie 

przeniesie się na stałe do 
miejscowości gdzie n ema 
tapicera katolika. 
fJM usara- mechanik, xa- 
feA waler z wykształce­
niem teoretycznem i pta- 
ktyeznem poszukuje za­
jęcia przy budownictwie, 
instalacji w o d o c i ą g ó w  
młynów i t. p. najchętniej 
jako kierownik warszta­
tów mechanicznych. 
fiL jgqszyn f sta-m eeha- 
B^S nik. kawaler szuka 
posady na kolei, we fa 
bryce, młynie tartaku, ko­
palni.

Pracownik biurowy 
kawaler z czterole­

tnią praktyką w sądzie, 
azuka posady u rejenta 

rdwokata lub t. p. 
Łaskawe zgłuszenia do 
Zarządu ulgi .Katolickiej 

Sanok.

Ja k ie g o k o lw iek  za jge ia
od wychowawcy do wu 
fneg« ’ub t  p. poszukuje 
nauczyciel z dwoma ma­
turami, poważne referen­
cje. Zgłoszenia do Adm. 
.Głosu Nar.“ pod ,Wola.“

[Sofo!;? mi
B a sed o w  A s t m a ,  

C ukrzyca. 
Wodolecznictwo, elektry­
zowania, naświetlania, 
djeta, kępisla kwasowę- 

ąlowe i t. p.

S a n a t o r j u m
„ S  A L I J  S «
Kiaków, ul. Siujskisgo L. 11.

T E I.E F O tf  1 1 2 -9 3 .

Ż A K Ł A O  Wj 1 RAZO W O  - S Z K L A R S K I
F-a T. Za:d2!Fc.vski Kraków św.iana 03

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/ 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

B IE L IZ N A
9 M I K  i MUSKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja nKSAKOWA
Kraków, W iiin a  4.

Wszelki* przybory do szyola.

Go s p o d y n i  uczciwa 
pracowita dobra ku­

charka, znajaca się dobrze 
na prowadzeniu wiejskie­
go gospodarstwa domo­
wego potrzebna na ple 
banję od zaraz. Zgłosze­
nia z. podaniem v. arunków 

odpisem świadectw do 
Głosu Narodu*. 729

* « * t & w p ł a d t f i  ż o w w f * i  

n o n  y i iŁ u ć  sfi<ę

n ca t , 9 i & s  J l m o d u

î aturyczne i Do*fształcaiace Kursy

„ W IE D Z A “
Krak5w. ul. Studencka L. 14 I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze koreaom49nc|
zapomocą świeżo, przez fachowych profe 
sorów opracowanych skryotów, wskazówek 
programów i tematów.

P rzyjm ują  w p i s y  na  n ow y  rok szk olny  1 9 3 t f 2
11. Kurs maturvczny eimnaziainy wszystkich 

tvpów i semin. naucz.
2). Kurs średni 5-tei i 6-tej kl. gimn.
3j. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-mlu klas szkoły powszechna!.

Uw aga! Uczniowie knrsów koresnondeac,T!- 
r.vch otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, t-amary z 5-clu 
płównych przedmiotów do opracowani.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enicl kursów zbio­
rowych, oraz koresnondencvjnvch.posiadam” 
gabinet przwrodnicz” i geograficzno-geolo­
giczny. rak również bogatą bibliotekę.

Żądać b ezp ła tn y ch  p r o sp e k tó w .

I S T N I E J E  ' W Z E S Z Ł O  1 0 0  L A T
Odznaczona 20-tu premjam', 2-ma nagrodami państwowenti, 10-me złotymi meoalami 

G r a n d  P r i x  Rzym  1926
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Zloty medal Wilno 1928, zloty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Snhwabego
w B iałej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich żyezo- 
nych t.onaeh, o nic ćoścignione; 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych 1 zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneją czystej harmonji do 
jut istniejących.

Przelewa pęknięte dzwony,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza iiapąrf elektryczny do dzwonów k a ż d e g o  c i ę ż a r u !
C e n y  n a f o i a s s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

y, j^ląajigiadu ‘ i  . Rfidaktoi bdoariodz, lis  Jozef SłaidisiLu! 'U .irnliaraia -.Lfioaił.Warodu." cod zaiz k  Eeik*


